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Helikoptery w służbie lecznictwa

Pierw sze w  kraju
lądowisko przyszpitalne

R Y B N IK . W  ubiegłym  tygodniu odbyła się 
w  Szpitalu M iejskim  przy ul. Rudzkiej konferen­
cja prasowa, na której ordynator oddziału urazo- 
wo-ortopedycznego tej placówki, dr Józef Juszko, 
poinform ował dziennikarzy o szczegółach m ające­
go powstać w  Rybniku lądowiska sanitarnego.

Inż. B. Przeczek
Kandydujący z Rybnickiego 

Okręgu Węglowego na posła 
do Sejmu PRL, tow. inż. Bogu
sław Przeczek, to od wielu lat 
aktywny działacz młodzieżowy, 
obecny członek sekretariatu KP 
ZMS, członek Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego i Komitetu Cen
tralnego ZMS.

W rozmowie z przedstawiciela
mi naszej redakcji ze szcze­
gólnym zaangażowaniem uczu­
ciowym mówił o młodych górni­
kach, ich perspektywach i ży­
ciu. Nic dziwnego -  z górnic­
twem związany jest bezpośred­
nio — sam przecież kieruje od­
działem wydobywczym w kopal
ni „Knurów" . Jest do tej kopal
ni przywiązany, cieszy go fakt, 
że — głównie dzięki postępowi 
technicznemu -  rozrośnie się o
na do rzędu największych w Eu
ropie. Takiego rozwoju należało 
by życzyć wielu kopalniom 
ROW.

— Ale nie tylko rozwój po­
szczególnych kopalń będzie mo­
ją troską w Sejmie — stwierdza 
tow. Przeczek. -  Chciałbym 
wskazywać na istotne problemy 
ROW, pomagać w ich rozwiązy
waniu. Takimi problemami są 
obok  spraw mieszkaniowych, 
komunikacji i innych -  kwe­
stie kultury i oświaty, wśród 
których ważne miejsce zajmuje 
rozwój sieci szkół przyzakła­
dowych, średnich szkół zawodo­
wych zwłaszcza wieczorowych. 
Warto ponadto pomyśleć o zor­
ganizowaniu w centrum ROW 
punktu konsultacyjnego wyż­
szych studiów wieczorowych i 
zaocznych. Punkt mógłby być 
związany z Politechniką Śląską, 
uwzględniać zwłaszcza kierunki 
techniczne. Przekonałem się w 
rozmowie z wyborcami, że był­
by on tutaj bardzo potrzebny, 
gdyż młodzi studiujący ludzie 
zmuszeni są obecnie daleko do­
jeżdżać.

Oczywiście rozwój szkół i udo
godnienia w studiowaniu to 
jeszcze nie wszystko — konty­
nuuje tow. Przeczek— nie wszy­
stko, co trzeba zrobić dla wy­
kształcenia i wychowania mło­
dzieży ROW. Potrzebny jest o
gólny rozwój kulturalny terenu, 
wzrost liczby obiektów kultu­
ralnych i sportowych. Uwzględ­
nił te potrzeby program wybor­
czy, o którego umiejętną i ter­
minową realizację będę się tro­
szczył w Sejmie. (kow)

Oto szczegółowe dane z uchwa­
ły KERMU-u. Uchwała zabezpie­
cza dwa i pół miliarda złotych 
na rozwój zaplecza komunalnego 
naszego regionu. Kwota ta przyczyni

Jest to pierwszy w  Polsce 
tego rodzaju obiekt przy szpi­
talu. Lądowisko, o wymiarach 
50 x 50 m, sąsiaduje z ogrodem 
szpitalnym. Na jego środ­
ku widnieje trójkątny znak, 
zwrócony ku północy. Całość 
jest ogrodzona i pokryta tra­
wą, a częściowo płytkami 
chodnikowymi. Koszty budo­
wy tego obiektu nie przekra­
czają ceny... jednego moto­
cykla. W budowie — daleko 
idącej pomocy udzieliły szpi­
talowi: Rybnickie Zjednocze­
nie Przemysłu Węglowego, ko­
palnie rybnicko-wodzisławskie 
oraz Miejska Rada Narodowa 
w Rybniku. Otwarcie lądowi­
ska nastąpi po dwudziestym 
kwietnia. Z tej okazji spodzie­
wany jest w Rybniku zjazd le­
karzy z terenu całej Polski 
oraz fachowców lotnictwa sa­
nitarnego.

Pierwsze w Polsce lądowi­
sko przyszpitalne jest dowo­
dem ambitnych dążności ryb­
nickiej służby zdrowia w kie­
runku unowocześnienia środ­
ków transportowych, za po­
mocą których ratuje się zdro­
wie i życie chorych. Fakt ten 
nabiera jeszcze większej wy­
mowy, jeśli zważyć, że budo­
wa lądowiska jest rezultatem 
przykładnej solidarności gór­
ników i lekarzy.

Dr Juszko poinformował nas 
również o zupełnie realnej 
możliwości uruchomienia, wzo­
rem innych krajów, lądowisk 
przykopalnianych. Sprawa by­
ła już rozpatrywana przez wła
ściwe czynniki i wszystko 
wskazuje na to, że dzięki przy­
chylności załóg kopalnianych

przyczyn i się do intensywniejszego 
jeszcze niż to dotąd miało miej­
sce tempa budowy mieszkań 
przez rady narodowe, spółdziel­
nie mieszkaniowe i budowniczych

naszego zagłębia węglowego — 
sprawa doczeka się pomyślne­
go załatwienia. Z uwagi na 
stosunkowo niskie koszty tego 
rodzaju inwestycji możemy

RACIBÓRZ. Onegdaj bawił w 
Wielkiej Brytanii i NRF główny 
inżynier Przedsiębiorstwa Pro­
jektowania i Budowy „Prozamet" 
w Gliwicach, inż. Tadeusz Rich
ter. Wyjazd jego miał na celu 
zorientowanie się w kierunkach 
rozwoju urządzeń energetycz­
nych za granicą w najbliższym 
10-leciu i porównanie tych kie­
runków z założeniami krajowy­
mi.

Inż. Richter zwiedził dwie 
światowej marki firmy: Babcock 
w Anglii i KSG w Niemczech za­
chodnich. Oba zakłady zaliczają 
się do najlepszych i największych 
na świecie producentów kotłów 
energetycznych

Jakie obserwacje poczynił inż. 
Richter za granicą? Przedsta­
wiciel „Prozametu" ilustruje je 
na przykładzie Fabryki Kotłów 
w Raciborzu. Otóż okazuje się, 
że zarówno pod względem pro­
jektów, jak i pod względem roz­
wiązań całego zakładu, a więc 
budowy, instalacji, a przede 
wszystkim możliwości produk­
cyjnych, raciborska fabryka 
jest na poziomie światowym.

Parę lat temu Fabryka Kotłów 
w Raciborzu produkowała kotły

budowniczych indywidualnych, którzy 
wszyscy razem w bież. 5-latce 
mają wybudować 54 tys. izb. Pow
stać ma samodzielne przedsię­
biorstwo budowlane oraz szereg 
zakładów, produkujących lekkie, 
nowoczesne materiały budowla­
ne.

Uchwała szczegółowo formułu­
je „nacisk" na Ministerstwo Bu­
downictwa i Materiałów Budowla
nych — odpowiedzialnego orga­
nu za prawidłowy przebieg rea­
lizacji planów budownictwa 
mieszkaniowego.

Uchwała KERM zobowiązuje 
również ministra komunikacji do 
przedłożenia jeszcze w br. Ra-

(DOKOŃ CZENIE N A  STR . 2)

już dziś spodziewać się, że 
wkrótce ROW wzbogaci się o 
nowoczesną sieć obiektów ko­
munikacji sanitarnej. W związ
ku z tym aktualną wydaje się 
być sprawa wyposażenia Ryb­
nickiego Okręgu Węglowego 
we własny helikopter turbino­
wy — bardzo wygodny i tani 
w eksploatacji. Nim to jednak 
nastąpi, ROW będzie obsługi­
wany przez helikopter kato­
wickiej służby zdrowia. (ps)

o wydajności 330 ton pary na go­
dzinę, a obecnie — 630 ton. Ak­
tualnie na świecie buduje się już 
kotły powyżej tysiąca ton pary 
na godzinę.

Również raciborska fabryka 
ma w zasadzie możliwości pro­
dukowania takich dużych jedno­
stek energetycznych. A trzeba 
nam wiedzieć, że istnieje zale­
dwie od 1954 roku, podczas gdy 
np. Babcock — angielska, ponad 
150 lat. (sow)

P O S T U LA T Y
które każdego

interesują
Bardzo żywo przebiega w po­

wiecie rybnickim akcja wy­
borcza. Samych tak zwanych 
spotkań konsultacyjnych, na 
których społeczeństwo między 
innymi akceptowało listy kan­
dydatów, odbyło się do dnia 
28 marca — 43.

Spotkań z kandydatami na 
posłów do Sejmu było 8, z 
kandydatami do Woj. RN — 11, 
do PRN — 12, do rybnickiej 
MRN 9, natomiast spotkań 
do miejskich, osiedlowych i 
gromadzkich rad narodowych, 
podlegających PRN, zanoto­
wano 13.

We wszystkich tak zwanych 
„niekonsultacyjnych" spotka­
niach uczestniczyło 4460 oby­
wateli. W spotkaniach dysku­
towało 112 osób. Wysunięto 
łącznie 168 postulatów, poru­
szając między innymi sprawy 
rent, zdrowia, punktów usłu­
gowych, oświetlenia, spadku 
prądu, budowy transformato­
rów, poprawy zaopatrzenia, 
naprawy dróg itp.

Ostatnie spotkanie z radny­
mi odbyło się 11 kwietnia w  

żorskim Domu Kultury. (kow)

U c h w a ł a  K E R M

ROW sprawą całej Polski
Jak już donosiliśmy, niedawno Komitet Ekonomiczny 

przy Radzie Ministrów podjął bardzo ważną uchwalę w spra­
wie zabezpieczenia kompleksowego rozwoju Rybnickiego 
Okręgu Węglowego. Jest to najważniejszy akt prawny, jaki 
dotąd wydały władze centralne w sprawie ROW. W ten spo­
sób rząd oficjalnie usankcjonował — często m. in. przez nas 
wysuwaną -  palącą potrzebę rozwoju ROW drogą harmonij
nej budowy przemysłu i zaplecza komunalnego. Jak bowiem 
wiadomo, daleko posunięte dysproporcje w tej sferze dopro­
wadziły już — a w przyszłości mogłyby je jeszcze spotęgować 
— do niepożądanych anomalii z głęboko sięgającymi konse­
kwencjami.

Raciborskie kotły
robią furorę za granicą

PROGRAM 
NASZEGO JUTRA
Za kilka dni wybory. Zgodnie z Konstytucją, PRL i or­

dynacją wyborczą wszyscy dorośli obywatele, upraw­
nieni do głosowania, wybiorą dnia szesnastego kw iet­
nia na posłów do Sejmu i radnych najlepszych spo­
śród nas. Ci, których wybierzemy, czuwać będą nad 
realizacją programu wyborczego, wysuniętego przez 
Front Jedności Narodu. Nim wrzucimy kartki do 
urn wyborczych — przypomnijmy jeszcze raz krótko co 
przyniesie Tobie, Twojej miejscowości — miastu, osiedlu, 
gromadzie — realizacja programu wyborczego... Będzie tu 
mowa o najważniejszych przedsięwzięciach w poszcze­
gólnych miejscowościach.

RYBNIK — rozbudowa osiedla „Zebrzydowicka I I "  rozpo­
częcie budowy osiedla „Zebrzydowicka II" , obwodnica dookoła 
miasta, nowe nawierzchnie ulic, wymiana urządzeń wodo­
ciągowych, nowa baza MPRB, dziesięć nowych samochodów dla 
ZOM, modernizacja hoteli, zajezdnia autobusowa, stacja obsługi 
samochodowej, cztery placówki żywienia zbiorowego, kilkadzie­
siąt nowych sklepów, Szkoła Rzemiosł Budowlanych itd.

KNURÓW — kilkaset nowych mieszkań, nowa sieć wodociągo­
wa, przychodnia rejonowa, oddział ortopedyczny w miejscowym 
szpitalu unowocześnienie cegielni, nowa szkoła.

NIEDOBCZYCE — kilkaset mieszkań, doprowadzenie wodocią­
gów do osiedla domków jednorodzinnych przebudowa sieci ka­
nalizacyjnej, droga do Rydułtów.

RYDUŁTOWY — kilkaset mieszkań, nowa sieć wodociągowa, 
nawierzchnia asfaltowa drogi do Niedobczyc, budowa oczyszczal­
ni ścieków przy miejscowym szpitalu, budowa pawilonu zakaźne­
go przy tej placówce oraz protezownia dentystyczna, warsztaty 
malarskie, blacharskie, radiotechniczne.

ŻORY — przebudowa sieci wodociągowej, rozbudowa szpitala, 
punkt pogotowia ratunkowego, nowa suszarnia, placówki rze­
mieślnicze, Dom Nauczyciela .
BOGUSZOWICE — rozbudowa żłobka, punkt radio - mechanicz­
ny, zakład fryzjerski, zakończenie budowy remizy strażackiej.

CHWAŁOWICE — przebudowa sieci wodociągowej, asfaltowa 
nawierzchnia drogi do Rybnika i Rymera, zakład szewski.
CZERWIONKA — roboty melioracyjne, kilkaset nowych miesz­

kań, budowa nowej sieci wodociągowej, poradnia okulistyczna, 
warsztaty rzemieślnicze.

LESZCZYNY — nowe bloki mieszkalne, droga do Kamienia, 
placówki usługowe.

BARANOWICE — mieszkańcy tej miejscowości otrzymają w 
nowej kadencji rad narodowych warsztat ślusarsko - kowalski 
i zakład fryzjerski.

BEŁK — roboty melioracyjne, nowa sieć wodociągowa, droga 
do Palowic, remiza strażacka.

BORYNIA — budowa dwóch kopalń, warsztat szewski.
BRZEZIE — zakład fryzjerski.
BUJAKÓW — poradnia dentystyczna, modernizacja cegielni, 

warsztat szewski, boisko do siatkówki.
CHUDÓW — inwestycje melioracyjne, asfaltowa nawierzchnia 

drogi do Ornontowic.
CHWAŁĘCICE — warsztat szewski, budowa nowej szkoły.
DĘBIEŃSKO — asfaltowa nawierzchnia drogi z Czerwionki do 

Dębieńska, kilka warsztatów rzemieślniczych.
GASZOWICE — nowa sieć instalacji elektrycznej, remiza straża­
cka droga do Rydułtów.

GOTARTOWICE — nakład fryzjerski, remiza strażacka.
JANKOWICE — kilkadziesiąt nowych mieszkań modernizacja 

drogi do Rybnika, zakład fryzjerski, nowa szkoła, remiza strażacka.

JEJKOWICE — asfaltowa nawierzchnia drogi do osiedla Beata, 
warsztat szewski, nowa szkoła.

KAMIEŃ — kontynuacja ośrodka wypoczynkowego.
LYSKI — roboty melioracyjne, warsztat ślusarsko-kowalski.
PALOWICE — nawierzchnia asfaltowa drogi do Bełku, ośrodek 

zdrowia.
POGRZEBIEŃ 

fryzjerski.
PRZEGĘDZA — nowa szkoła.
PRZYSZOWICE — kilkadziesiąt nowych mieszkań.
PSTRĄŻNA — warsztat ślusarsko - kowalski i szewski.
ROGOŹNA — warsztat ślusarsko - kowalski.
ROWIEŃ — przebudowa mostu, warsztat szewski i zakład fry­

zjerski.
WIELOPOLE — rozbudowa cegielni, zakład fryzjerski.
WILCZA — asfaltowa nawierzchnia drogi z Wilczej Dolnej do 

Wilczej Górnej, zakład fryzjerski.
WODZISŁAW — budownictwo rad narodowych koncentrować 

się będzie głownie na terenie nowego osiedla w Wodzisławiu. 
Ogółem w latach 1961—63 powstanie w powiecie 15.695 izb miesz­
kalnych.

Wybudowana zostanie 11-izbowa szkoła podstawowa — pomnik 
Tysiąclecia.

Rozpocznie się budowa Powiatowego Domu Kultury. Ponadto:
17 sklepów przemysłowych i spożywczych, wzorcowy zakład ży­

wienia zbiorowego, dom handlowy, rozbudowa sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej, budowa szpitala.

PSZÓW — budowa osiedla górniczego domu kultury, nowoczes­
na remiza strażacka poprawie ulegnie stan nawierzchni dróg 
i ulic, przybędzie kilka km sieci wodociągowej, 5 nowych skle­
pów, 7 dalszych ulegnie modernizacji.

RADLIN — obok dalszej rozbudowy kopalni „Marcel" przewi­
dziano wybudowanie nowej baterii koksowniczej oraz rozbudo­
wanie istniejących oddziałów. Kontynuowana  będzie budo wa 
osiedla robotniczego kopalni „Marcel" oraz osiedla Zakładów 
Koksochemicznych. W Radlinie uruchomione zostaną punkty 
usługowe radiomechaniki, zegarmistrzostwa, wulkanizacji itp 14 
sklepów ulegnie modernizacji i powstanie 8 nowych. Nowa szosa 
Głożyny — Pszów i do Chałupek. Sieć wodociągowa i kanaliza­
cyjna, leśny punkt wypoczynkowy i 15-izbowa szkoła podstawo­
wa w Obszarach, oraz nowy DK.

JASTRĘBIE - ZDRÓJ budowa kopalni „Jastrzębie" , dwa 
osiedla awaryjne przy ulicy Cieszyńskiej; oczyszczalnia ścieków 
i kolektor.

-  agronomówka, dalsze oświetlenie zagród.
GODÓW — połączenie autobusowe z Wodzisławiem.
GOŁKOWICE — 7-izbowa szkoła podstawowa — pomnik Tysiąclecia

przebudowa drogi do Kornowaca, zakład

Tysiąclecia.
GORZYCE — regulacja miejscowej rzeczki budowa sieci wodo­

ciągowej.
JASTRZĘBIE GÓRNE — punkt inseminacyjny.
KOKOSZYCE — przebudowa nawierzchni dróg przelotowych 
LUBOMIA — remiza strażacka na terenie wsi Nieboczowy wraz 

ze świetlicą i biblioteką.
MARKLOWICE — gazyfikacja gromady, remiza strażacka 
M OSZCZENICA - budowa w  tej miejscowości kopalni węgla. 
MSZANA — rozbudowa osiedla górniczego, remiza strażacka 
OLZA — agronomówka, wodomistrzówka.
POŁOMIA -  punkt inseminacyjny i agronomówka, bezpośred­

nie połączenie autobusowe Wodzisław — Gogołowa.
ROGÓW — agronomówka.
RUPTAWA — agronomówka, Dom Gromadzki.
SKRZYSZÓW — remiza strażacka.
SYRYNIA — świetlica gromadzka.
TURZA — własny wodociąg.
WILCHWY -  rozbudowa kopalni im. 1 Maja, budowa osiedla 

górniczego w pobliżu istniejącego sanatorium. (j)



Nowootwarty szpital przy ul. Żorskiej w Rybniku. W nowocześnie 
urządzonych, jasnych pokojach mieścić się będą oddziały: ginekolo­
giczno-położniczy, oraz wewnętrzny Foto: St. Szymański

Uchwała KERM
(dokończenie ze str. 1)

Radzie Ministrów generalnego pro­
jektu rozwiązania trudności ko­
lejowych — będących "piętą achil
lesową" naszego regionu.

Jednocześnie Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów zalecił 
ministrowi szkolnictwa w yższe
go rozszerzyć program  studiów 
wydziałów górniczych wyższych 
uczelni o głębszą wiedzę z za­
kresu problemów pracy w ko­
palniach silnie gazowych. Chodzi 
o to, aby przyszli absolwenci gór
niczych uczelni, którzy będą za­
trudnieni w ROW, stanowili wy­
soko wy specjalizowaną kadrę in
żynierską.

Minister górnictwa i energety­
ki mocą uchwały upoważniony 
został do utworzenia specjalne­
go funduszu, z którego zasilani 
będą 10-procentowym dodatkiem 
do uposażenia podstawowego gór
nicy pracujący na dole i w nie­
bezpiecznych warunkach.

Utworzony też został fundusz 
dla pełnomocnika rządu do spraw. 
ROW. Pełnomocnik będzie mógł 
premiować szybkie  i rzetelnie 
wykonane obiekty w Rybnickim 
Okręgu Węgłowym.

Uchwała reguluje także stopień 
dopuszczalnego zapylenia po­
wietrza w ROW.

Wspomina ponadto o takiej lo­
kalizacji zakładów przemysło­
wych, aby nie naruszyły one cha­
rakteru lokalnej przyrody. W 
ROW będą stawiane tylko takie 
zakłady które są związane z prze
mysłem węglowym. Inne dziedzi­
ny przemysłu nie będą mieć 
szans rozwoju. Ma to zapobiec 
nadmiernemu zagęszczaniu prze­
mysłu w tym regionie i przeciw­
działać ewentualnej konsekwen­
cji, streszczającej się do przero­
dzenia ROW-u w... jeden wiel­
ki, huczący i dymiący zakład. 

Uchwała ma kapitalne znacze­
nie dla całego społeczeństwa Ryb
nickiego Okręgu Węglowego. Jej 
wejście w życie oznacza, że ROW 
stał się rzeczywiście ogólnopań
stwową inwestycją o szeregu 
przywilejach prawno - gospo­
darczych. Uchwała wytycza no­
wy etap w rozwoju zagłębia ryb­
nicko - wodzisławskiego. Roz­
budowie tego zagłębia przyświe
cają najnowocześniejsze przesłan
ki budownictwa współczesnych 
ośrodków przemysłowych. (ps)

Tym razem kierowca wywrotki Nr SI 5805 nie poniósł żadnego
obrażenia i skończyło się tylko na strachu.

Jastrzębskie drogi są za ciasne i nie trudno tu o wypadek.
Foto; J. Sławik

Piękne wyniki współzawodnictwa
0

Żorscy młynarze
n a d a l

pierwsi w kraju
Jak wielkie owoce przynieść może dobrze zorganizowa­

ne oraz należycie zrozumiane przez załogę współzawod­
nictwo pracy, świadczyć może przykład żorskich Zakła­
dów Młynarskich. Ich załoga już od szeregu lat zdecydo­
wanie wyprzedziła wszystkie pozostałe młyny pod wzglę­
dem jakości produkcji, wydajności pracy, nie mówiąc już 
o maksymalnym obniżeniu kosztów przerobu. Nic też 
dziwnego w tym, że żorscy młynarze przez sześć lat z rzę­
du zajmowali zaszczytne pierwsze miejsce w kraju. W ub. 
roku złożył im w związku z tym wizytę wiceminister 
Przemysłu Spożywczego i Rolnego — tow. Lindberg.

Dyrektor Zakładów Młynar­
skich w Żorach, w skład któ­
rych wchodzi również młyn 
w Baranowicach — Stanisław 
Grot, to człowiek niezwykle 
skromny. Wszystkie dotychcza­
sowe osiągnięcia traktuje ra­
czej jako normalne wykony­
wanie obowiązków służbo­
wych, przy czym mocno pod­
kreśla fachowe przygotowanie 
załogi oraz jej sumienne i

Przygotowania do obchodu
1 M a j a

Onegdaj odbyła się w rybnic­
kim KP PZPR narada poświęco
na przygotowaniom do obchodu 
Święta Pracy. Powołano do ży­
cia komisje: organizacyjną, pro­
pagandowo - dekoracyjną oraz 
imprezową. Poszczególne komi­
sje opracowują obecnie szczegó
łowe programy działania.

Już teraz możemy stwierdzić, 
że tegoroczne uroczystości 1 Ma
ja obchodzone będą szczególnie 
uroczyście. Szczegóły w następ­
nym numerze. (f)

Repertuar k in
JASTRZĘBIE: „Zdrój"  — 11—12 

Złoty ładunek (od lat 14),  14—16 
— Meksyk w ogniu (od lat 10), 
18—19 — Dramat w kosmosie (14), 
21—23 — Okno na podwórze (16), 
25—26 — W rozterce (16), 28—29) — 
Rozkaz zabić (18), 30 — Decyzja
(18).

GORZYCE: „Silesia" 11—12 Lekko 
duchy i dziewczyna (13), 15—16 — 
Milcząca gwiazda (12), 18—19 — Ma
rianna moich marzeń (16). 22—23 — 
Niewysłany list (16) 25—26 — Gu- 
endalina (18), 29—30 — Sierioża
(12).

ofiarne podejście do pracy. 
Dużo wpływu miała dobra or­
ganizacja pracy, a także mak­
symalne wykorzystanie pełnej 
mocy produkcyjnej wszystkich 
agregatów przemiałowych.

Również za ubiegły rok żor­
scy młynarze mają do odnoto­
wania na swym koncie jeszcze 
jeden kolejny sukces — po raz 
siódmy zajęli oni we współ­
zawodnictwie pracy pierwsze 
miejsce w kraju. Plan prze­
miału wykonano w 134 proc., 
przetwarzając w tym czasie 
jeszcze dodatkowo kilkanaście 
tys. ton ziarna z innych mły­
nów, które okresowo wstrzy­
mały produkcję z uwagi na 
przedłużające się remonty i 
awarie. Wygospodarowany z 
tego tytułu dodatkowy zysk 
sięga 6 milionów złotych, przy 
czym obniżono koszty prze­
miału jednej tony zboża o 
15,48 zł. Wyprodukowanie 
jednej tony mąki lub innych 
przetworów zbożowych kosz­
tuje w Żorach tylko 158,03 zł, 
podczas gdy w innych mły­
nach wynosi od 195,30 do 
345,94 zł.

Tak wysokie wykonanie 
rocznego planu przemiału by­
ło możliwe dzięki skróceniu 
terminu remontów bieżących 
o 60 dni, w  czym jest duża za­
sługa brygady remontowo- 
montażowej Jana Martisa o
raz pracowników pionu tech­
niczno - produkcy jnego na cze­
le z Damianem Skrobolem, 
nadmłynarzem Pawłem Bor
skim i Antonim Piekoszow
skim.

Na przestrzeni minionych 
kilku lat poważnie rozbudowa­
no młyn w Żorach i Barano­
wicach. Chociaż ten ostatni 
przeznaczony został swego cza-

budynek administracyjno - so­
cjalny. Znajdą w nim pomiesz­
czenia biura, świetlica, łaźnia 
oraz szatnie.

Jak nas informują, przetwo­
ry żorskich Zakładów Młynar­
skich słyną z dobrej jakości. 
Dotyczy to zarówno mąki 
pszennej, żytniej oraz kosz i 
pęcaku. Artykuły te są poszu­
kiwane przez odbiorców na 
całym Śląsku, głównie przez 
Bytomskie Zakłady Piekarni­
cze, Zakłady Cukiernicze „O l­
za" w Cieszynie, WPHS oraz 
inne przedsiębiorstwa handlo­
we.

Zapytany o to, w jaki sposób 
stale uzyskuje się dobrą ja­
kość mąki — dyrektor Grot 
Wyjaśnił krótko — „to sprawa 
maszyn oraz ludzi, którzy je 
obsługują" . Brawo! (f)

Ile płacimy
za przejazd ?

RACIBÓRZ. W związku z licz­
nymi zapytaniami w sprawie opłat, 
jakie pobiera się za przejazd tak­
sówkami MPGK w Raciborzu, in­
formujemy:

Za każdy przejechany kilometr 
płaci się 2,80 zł, zaś za każde roz­
poczęte 500 m ponad 1 km — 1,40 
zł. Za każdą godzinę postoju — 
24 zł.

Za korzystanie z usług w godzi­
nach nocnych (od 23 do 5) opłaty 
podwyższa się o 50 proc. Za jazdę 
poza granice miasta pobiera się 
opłatę w oba kierunki jazdy. (sow)

„ A p o l l o " 

w nowej szacie
PSZÓW. Mamy nadzieję, że tym 

razem piszemy już po raz ostatni 
o pszowskim kinie „Apollo" , któ­
rego remont — podobnie jak re­
mont kina w Wodzisławiu oraz 
Raciborzu -  trwał im p o n u j ą c o 
długo. Niemniej jednak należy się 
cieszyć, że nareszcie uporano się 
z jego nowym „przyodziewkiem" 
oraz wykonaniem szerokiego ekra­
nu, oddając w marcu br. estetycz­
nie urządzoną salę do użytku 
pszowskich kinomanów. (t)

„K rótkom etrażów ka"
postulatów:
*  Skrzynka udręczeń 

♦  „Wszędobylski"  maj­
ster

ty Zaciemnić białe pla­
my

„Na cienkich drutach telefoni­
cznych -  powiedział jeden z 
uczestników zebrania w Rybniku 
— dzieją się " grube" cuda. I nie­
stety, racja po stronie wyborcy. 
Naturalnie, z pobudek czysto 
racjonalistycznych nie wierzymy 
w cuda. Żyjemy jednak w świe­
cie cywilizowanym i sami korzy­
stamy ze wspaniałego wynalaz­
ku Bella, jakim jest telefon Po­
dzielamy więc pokryte ironią 
zdanie autora wstępnego cytatu...

Więc — telefony czy... skrzynki 
udręczeń? Codziennie w godzi­
nach pracy, podnosząc słuchaw­
ki telefonów, rybniczanie nie­
chcąco słuchają dialogów pomię­
dzy nieznanymi im osobami. Z 
rozmów tych można dowiedzieć 
się mimowolnie coś niecoś o nie­
porozumieniach miłosnych, pró­
bach kantowania, udanych poro­
dach, pijackich przygodach, zgo­
dzie rodzinnej, sepleniących 
przedszkolakach, zawiedzionych 
kibicach i siarczystych wyra- 
zonkach, skierowanych pod adre­
sem Urzędu Telekomunikacyjne­
go!

Wszystko to wskazuje na to, że 
sieć telefoniczna w ROW jest 
ogromnie przeciążona. Nie zna­
my rady na tego rodzaju bolącz­
kę. Sądzimy jednak że znajdą 
je przyszłe rady narodowe — włą
cznie z wojewódzką — poprzez 
radnych z naszych okręgów wy
borczych. Sprawa pilna i jest 
kwestią czasu, pieniędzy oraz 
nerwów.

Inna sprawa. Chodzi o utwo­
rzenie w Rybniku ekipy pogoto­
wia „majsterskiego"  od wszyst­
kiego. Istnieje u nas sprawnie 
działające Pogotowie Elektrycz­
ne. Ale co robić, kiedy drobnemu 
zepsuciu ulegnie radioodbiornik, 
wodociąg, piecyk gazowy, pękną 
zawiasy u drzwi, szafy itp.? Nic. 
Trzeba trochę „cierpieć" . We 
Wrocławiu znakomicie prosperu­
je Spółdzielnia „Wszędobylski 
Majster" , która na wezwanie te­
lefoniczne błyskawicznie usuwa 
wszystkie drobne usterki w mie­
szkaniach, a nawet pracownicy 
spółdzielni trzepią dywany, czy­
szczą parkiet itd.

Pomyślcie o wprowadzeniu ta­
kiej inicjatywy w Rybniku, ryb­
niccy fachowcy od usług różnych! 
Zapewniamy wam bezpłatną re­
klamę na łamach naszego pisma!

Finał Wielkiego Konkursu 
Szkolnego o „Krzyżakach"

Efektowna wystawa w Pszowie
Klub Techniki i  Racjonalizacji 

oraz zakładowe koło Stowarzysze­
nia Inżynierów  i Techników Gór­
nictwa zorganizowane przy kopal
ni „Anna" Pszowie, od dłuższe­
go już czasu, mają swoją ustaloną 
renomę. Ich działalność jest nie 
tylko wszechstronna, ale również 
w swych skutkach opłacalna. Pra­
cownicy przejawiający inicjatywę 
racjonalizatorską i wynalazczą ma­
ją tu świetne warunki rozwijania 
zamiłowań twórczych tak indywi­
dualnie jak i zespołowo. W dużej 
mierze należy to zawdzięczać kie­
rownictwu koła i klubu, oraz dy­
rektorowi kopalni mgr inż. Jerze­
mu Kozłowskiemu i naczelnemu 
inżynierowi kopalni inż. Bolesła­
wowi Wojtalowi, którzy z godną 
podziwu konsekwencją udzielają 
się w pracach wynalazczości pra­
cowniczej i w miarę możliwości 
przyczyniają się do stałego rozwo­
ju ruchu racjonalizatorskiego. Nic 
więc dziwnego, że pod względem 
ilości zgłoszonych wniosków oraz 
oszczędności wynikających z ich 
zastosowania — kopalnia przoduje 
w całym RZPW.

Nie od rzeczy będzie nadmienić, 
iż w 1960 r. zgłoszono tu 113 
usprawnień technicznych, z czego 
aż 93 doczekało się realizacji da­
jąc 4.230 tys. zł. oszczędności, przy 
czym kwota na nagrody dla twór­
ców wyniosła około 100 tys. zł. 
Jeżeli chodzi o rok bieżący to zanotowano

zanotowano już blisko 40 nowych 
projektów przy 25 zrealizowanych. 
Wśród tych ostatnich znajduje się 
także kilka wniosków z roku ub.

Pewnego rodzaju podsumowa­
niem osiągnięć klubu oraz koła 
jest wystawa, którą zorganizowano 
w Zasadniczej Szkole Górniczej w 
Pszowie. Jest to wystawa mówią­
ca o wynalazczości pracowniczej 
i postępie technicznym, przy czym 
jej otwarcia dokonał — dnia 30 
marca br. — dyrektor techniczny 
RZPW mgr inż. Adam Szczurow­
ski. Trwać ona będzie do 15 kwiet­
nia.

Prócz plansz, wykresów oraz 
zdjęć można tu zobaczyć około 
50 bardzo ciekawych modeli i eks­
ponatów. Do najciekawszych nale­
ży niewątpliwie model szybu z 
urządzeniem do zautomatyzowane­
go czyszczenia żąpia czyli dna szy­
bu, w którym zbiera się woda 
oraz zanieczyszczenia pochodzenia 
węglowego i kamiennego. Ekspo­
nowany model jest udoskonale­
niem technicznym mgr inż. Alek­
sandra Stachurskiego,  mgr inż. 
Czesława Buchty oraz nadsztygara 
Pawła Zająca.

Wymienić należy także wynala­
zek noszący tytuł: „Sposób zme­
chanizowany odbudowy filarowo- 
zabierkowej" , który jest pierw­

szym systemem filarowym w pełni

pełni zmechanizowanym w polskim 
przemyśle węglowym, zastosowa
nym po raz pierwszy właśnie w 
kopalni „Anna" . Jego autorami są 
pracownicy personelu inżynieryj­
no-technicznego mgr inż. Edward 
Mikuła oraz inż. Józef Dzierżęga. 
Prócz wymienionych znajduje się 
na wystawie cały szereg bardzo 
ciekawych udoskonaleń technicz­
nych i wynalazków, wprowadzo­
nych w zakładzie przeróbki me­
chanicznej węgla (sortownia i 
płuczka).

Wystawa cieszy się ogromnym 
zainteresowaniem zarówno wśród 
pracowników kopalni miejscowej, 
jak również górników i dozoru 
technicznego wszystkich zakładów 
przemysłu węglowego sąsiadują­
cych z kopalnią „Anna" , którzy 
odwiedzają ją indywidualnie i ze­
społowo. Dyrektor kopalni „Dę­
bieńsko“ mgr inż. Łobodziński, w 
której jako w pierwszej w RZPW  
zorganizowano tego rodzaju wy­
stawę zaproponował organizato­
rom z Pszowa jak najszerszą wy­
mianę doświadczeń na odcinku 
wynalazczości pracowniczej oraz 
postępu technicznego, sugerując 
równocześnie maksymalne wyko­
rzystanie poszczególnych projek­
tów, szczególnie zaś tych, które 
zdają egzamin praktyczny, na te­
renie innych zakładów przemysłu 
węglowego. 

Sądząc po danych z pierwszych 
dni trwania wystawy należy przy­
puszczać, że do 15 kwietnia br. 
zwiedzi ją kilka, a może nawet 
kilkanaście tysięcy osób. (t)

czasu do likwidacji, żorscy mły­
narze systemem gospodarczym 
dokonali jego przebudowy. 
Dzisiaj stanowi on zakład o 
dość poważnej, zdolności pro­
dukcyjnej. W Żorach stanął 
duży, nowoczesny magazyn na 
przetwory oraz dwie komory 
mieszakowe. Koszt tej inwe­
stycji wyniósł prawie 3 milio­
ny złotych.

Obecnie przystąpiono już do 
wykopu fundamentów pod budynek

Cenne
zobowiązanie
W dalszym ciągu napływają mel­

dunki o podejmowaniu masowych 
zobowiązań produkcyjnych, który­
mi klasa robotnicza uczci swe 
święto oraz wybory do Sejmu 
PRL i rad narodowych.

Szczególnie cenne zobowiązania 
produkcyjne podjęła załoga kopal­
ni im. „1 Maja" w Wilchwach.

Postanowiła ona wykonywać 
plan produkcyjny w 108 proc., nie 
zaniedbując przy tym robót przy­
gotowawczych.

Zobowiązania podjęte przez za­
łogę tej kopalni dotyczą również 
ujęcia i odprowadzenia do ruro­
ciągu większych niż dotychczas 
ilości metanu.

Inne zobowiązania dotyczą po­
prawienia warunków bhp i spraw 
socjalnych. (jan)

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  

REM ONTOW O-BUDOW LANE

 w Raciborzu ul. Opawska 46

| PO SZU KU JE |
 STARSZEGO MAGAZYNIERA 
 obeznanego z materiałami w budownictwie  

 Warunki pracy i płacy do omówienia na  

 miejscu.  

Pieśnią, tańcem i muzyką
u c z c i m y  w y b o r y

oraz „Święto wiosny"
W nadchodzącą sobotę 15     w sali Powiatowego Domu 

kwietnia br. a więc w dniu     Kultury — wystąpi zespół rozrywkowy 
poprzedzającym wybory do     rozrywkowy Domu Kultury k o palni 
Sejmu RLP  oraz do rad narodowych     kopalni „Wanda - Lech" z Nowego 
narodowych, odbędą się w każdej     Nowego Bytomia, 
każdej prawie miejscowości powiatu     Natomiast w chwałowickim 
powiatu rybnickiego imprezy     Domu Kultury oglądać będziemy 
artystyczne. będziemy występ zespołu rozrywkowego

Najważniejsze z nich zorganizowane     rozrywkowego Zakładowego Domu Kultury 
zorganizowane zostaną na terenie     Kultury „Azotów" z Chorzowa. 
Boguszowic, Żor i Chwałowic.     Wstęp na imprezy jest bezpłatny 

W boguszowickiej świetlicy     bezpłatny. 
oglądać będziemy o godzinie     Równocześnie kilka rybnickich 
17-tej występ zespołu rozrywkowego     rybnickich zespołów rozrywkowo - 
rozrywkowego kopalni „Walenty -     artystycznych wyjedzie do 
W awel" z Rudy Śląskiej. innych powiatów województwa

W Żorach o godzinie 19-tej,     katowickiego. (jan)

200 prac pretendowało do nagród
Ogłoszony przed paru tygodnia

mi związany z filmem „Krzyża- 
cy" „Wielki Konkurs Szkolny", 
którego organizatorami prócz re
dakcji „Nowin" były inspektora­
ty szkolne powiatów rybnic­
kiego, raciborskiego i wodzi­
sławskiego — spotkał się z o
gromnym zainteresowaniem 
uczniów wszystkich wymienio­
nych powiatów. Największe jed
nak zainteresowanie konkursem 
okazały szkoły podstawowe, któ­
re — po dokonaniu selekcji w 
szkołach — przekazały swoim 
inspektoratom ponad 200 prac 
pretendujących do pierwszych 
miejsc! Są to przeważnie prace 
rysunkowe i pisemne, a ich wy­
konanie cechuje duża staran­
ność. Nic więc dziwnego, że 
rozstrzygnięcie konkursu na 
szczeblu szkół podstawowych 
nastręczyło komisji oceniającej 
sporo kłopotu. (Skład komisji 
był następujący. Kazimierz Buś
— inspektor z Raciborza Marian 
Faberski — inspektor z Rybni­
ka, Bogusław Szczepański — in­
spektor z Wodzisławia, Zbigniew 
Jankowski — redaktor „No­
win" ). Poza opublikowanymi w 
jednym z ubiegłych numerów 
"Nowin" warunków konkursu 
wzięto pod uwagę między inny
mi takie kryteria jak: klasa, do 
której uczęszcza uczeń, samo­
dzielność i oryginalność pracy 
(nie zawsze chyba dało się ją 
odpowiednio ustalić) forma wy­
powiedzi oraz trudności zawar­
te w poszczególnych, podjętych 
tematach. W rezultacie konkurs 
rozstrzygnięto następująco:

Szkoły podstawowe:
I miejsce — Piotr Kipka, u

czeń VII kl. Szkoły Podstawo­
wej Nr 4 w Radlinie — za ma­
kietę przedstawiającą scenę wrę
czenia Jagielle dwóch mieczów 
krzyżackich.

II miejsce — Janina Sobala,
uczennica VI kl. Szkoły Podsta­
wowej Nr 7 w Raciborzu oraz 
Barbara Marcak, uczennica Szko
ły Podstawowej nr 1 w Bogu­
szowicach — za prace pisemne.

III miejsce — Józef Keller, u
czeń VII kl. Szkoły Podstawo­
wej w Wojnowicach (powiat Ra­
cibórz) oraz Klara Siedlaczek, 
uczennica Szkoły Podstawowej 
w Rogowie (powiat Wodzisław)
— za prace pisemne

Ponadto na szczeblu szkół pod
stawowych przyznano następują
ce wyróżnienie indywidualne:

Powiat rybnicki: Irena Rojek

— Szkoła Podst. Nr 1 w Bogu­
szowicach, Andrzej Białek —
Szkoła Podst. Nr 1 w Boguszo­
wicach. kl. VII, Teresa Skupień
— Szkoła Podst. Nr. 1 w Bogu­
szowicach. kl. VIa, Janina Weni
ger — Szkoła Podst. Nr 2 w 
Leszczynach — Osiedlu kl. VII, 
Urszula Guzy — Szkoła Podst. 
w Świerklanach Górnych, R. Ko­
cjan — Szkoła Podst. w Niewia
domiu. kl. VII, Jerzy Kempny — 
Szkoła Podst. w Niewiadomiu, 
Kluger — Szkoła Podst. w Go
tarkowicach, kl. VII, Jan Gatnar
— Szkoła Podst. w Niewiadomiu, 
kl. Vb, Jerzy Freund — Szkoła 
Podst. w Niewiadomiu kl. VI, 
Felicja Stajer — Szkoła Podst. 
w Gotartowicach, kl. V Irena 
Szewieczek — Szkoła Podst. w 
Gotartowicach, kl. VII. Urszula 
Marszolik — Szkoła Podst. w 
Niewiadomiu, kl. VIIb, Zbig­
niew Sajkowski — Szkoła Podst. 
w Gotartowicach, kl. VI, Pier­
chała — Szkoła Podst. w Gotar­
towicach. kl VI., Leon Smołka
— Szkoła Podst. w Kłokocinie.

Powiat raciborski: Urszula Halama
Halama — Szkoła Podst. w Mar
kowicach, Bolesław Balinowski
— Szkoła Podst. Nr 7 w Racibo
rzu, Jan Tworóg — Szkoła Pod­
stawowa Nr 8 w Raciborzu, Te­
resa Awsiuk — Szkoła Podst. 
Nr 8 w Raciborzu, Monika Frysz
tacka — Szkoła Podst. Nr 8 w 
Raciborzu. Józef Graboj — Szko
ła Podst. Nr 7 w Raciborzu. Do
rota Birawska — Szkoła Podst. 
w Krzyżanowicach, Janina Nad­
stawek — Szkoła Podst. Nr 1 w 
Nędzy, L. Bryła — Szkoła Podst. 
Nr 8 w Raciborzu Albina Bagiń
ska — Szkoła Podst. Nr 8 w Ra­
ciborzu Barbara Drożdż — Szko
ła Podst. Nr 1 w Nędzy. Zdzi­
sław Żamejć — Szkoła Podst. 
Nr 9 w Raciborzu.

Powiat wodzisławski: Maria 
Kluger — Szkoła Podst. Nr. 4 
w Radlinie, Anna Smolorz — 
Szkoła Podst. w Skrzyszowie, 
Eugeniusz Brzenia — Szkoła 
Podst. w Skrzyszowie, Jan Pso­
ta — Szkoła Podst. w Rogowie, 
Jolanta Zacher — Szkoła Podst. 
w Wodzisławiu, kl. V, Mieczy­
sława Fojcikówna — Szkoła 
Podst. Nr 2 w Marklowicach, 
Kazimierz Wnuk — Szkoła 
Podst. Nr. 4 w Radlinie Urszu­
la Zgorzyńska — Szkoła Podst. 
Nr. 1 w Marklowicach Cecylia 
Lach — Szkoła Podst. w Wodzi
sławiu, kl. V.

(dokończenie na str. 7)



N a  n i c h  b ę d z i e m y  g ł o s o w a ć
P a w e ł Zie n te k

Towarzysz Paweł Zientek, 
aktualny przewodniczący MRN 
w Rybniku, to jedna z postaci 
najbardziej znanych w Rybn

ickim Okręgu Węglowym. 
Datego niżej podane momenty 
dotyczące jego biografii i 
działalności będą dla wielu

naszych Czytelników tylko 
przypomnieniem. Ale na pew­
no warto sobie przypomnieć 
kim jest człowiek, na którego 
chcemy oddać swój głos, na 
którego bez chwili wahania 
powiniśmy nasz głos oddać.

O tym, czego dokonała ryb­
nicka MRN w czasie, gdy to­
warzysz Zientek był jej prze­
wodniczącym, nie trzeba pisać. 
Wystarczy przyjrzeć się miastu. 
j ego panoramie, wyglądowi 
estetycznemu, wystarczy wy­
mienić posiadane przez Pawła 
Zientka — medale i odznacze­
nia wysoki dowód uznania 
społeczeństwa i władz: Srebrny

Srebrny Krzyż Zasługi, Złoty Krzyż 
Zasługi, Złotą Odznakę Zasłu­
żonemu w Rozwoju Wojewódz­
twa Katowickiego.

Bo też funkcji, którą za­
szczyciło go społeczeństwo, do­
rósł swoją pracą, zdolnościami 
i doświadczeniem. W radach 
narodowych pracuje tow. Zien­
tek już od 1947 roku, a swoją 
pracę w tym zakresie rozpoczął 
od funkcji wójta gminy. 
Również w pracy partyjnej 
ma się czym poszczycić. Przez 
parę lat był sekretarzem Ko­
mitetu Gminnego PPR, potem 
PZPR, od 1952 roku — człon­
kiem egzekutywy Komitetu

Miejskiego PZPR, obecnie na
tomiast jest członkiem egzeku­
tywy KP PZPR w Rybniku, a 
ponadto — wśród szeregu in­
nych obowiązków — pełni 
funkcję członka Prezydium 
Powiatowego Komitetu FJN.

Chciałbym — mówi tow. Pa­
weł Zientek, po raz czwarty 
już kandydujący do rybnickiej 
WRN — żeby w czasie wielkie­
go rozwoju Rybnickiego Okrę­
gu Węglowego, Rybnik, stolica 
tego okręgu — nie tylko spro­
stał swoim zadaniom, ale po­
nadto nadawał ton wielostron­
nemu rozwojowi terenu. Doty­
czy to między innymi budow­
nictwa mieszkaniowego, ko­
munikacji, estetyki miasta i 
rozwoju kultury.

Edm und K a c zm a rski
Odznaczony srebrnym Krzy­

żem Zasługi, obywatel Ed­
mund Kaczmarski, już od 1948 
roku pracuje w bankowości. 
Przez 5 lat był zastępcą dyrektora

M jr Sergiusz 
Jasiński

Sergiusz Jasiński znalazł się na 
terenie województwa katowickie 
go w 1946, zaś na Ziemi Rybni­
cko-Wodzisławskiej w 1951 roku. 
Poprzednio przebywał na północ­
no-wschodniej granicy naszego 
kraju, gdzie po ukończeniu Szko­
ły Oficerskiej organizował je­
dnostki WOP-u. Od 1951 roku

tora Wojewódzkiego Oddziału 
Narodowego Banku Polskiego 
w Zielonej Górze, a od 1959 
roku pełni funkcję dyrektora 
Oddziału w Rybniku.

Mimo odpowiedzialnej pra­
cy zawodowej i studiów (dy­
rektor Kaczmarski studiuje 
eksternistycznie w warszaw­
skiej Szkole Głównej Plano­
wania i Statystyki) potrafi on 
znaleźć czas na aktywną, sze­
roko pojętą pracę społeczną. 
Jest między innymi członkiem 
Zespołu Ekonomicznego przy 
KP PZPR w Rybniku, prze­
wodniczącym Komisji Rewi­
zyjnej Komitetu Budowy Do­
mu Kultury w Rybniku, sekre­
tarzem Powiatowego Zarządu

G etruda Proske
Kierowniczka Domu Małych 

Dzieci w Rybniku, obywatelka 
Gertruda Proske, po raz drugi 
już kandyduje do rybnickiej 
MRN . Jest ona w pracy społecz­
nej jedną z najaktywniejszych 
kobiet na terenie miasta. Od ro­
ku 1954 jest działaczką Ligi Ko­
biet, a od 1955 r. była przewodni
czącą tej organizacji na szczeblu 
miejskim. Następnie — do dnia 
dzisiejszego — pełni funkcję wice
przewodniczącej Zarządu Powia­
towego Ligi Kobiet. W przyszłej 
MRN chciałaby — jak oświadczy­
ła naszemu redaktorowi — zająć 
się sprawami kobiet, nieść im 
ulgę w codziennej pracy, między 
innymi przez współorganizowa­
nie takich na przykład punktów 
usługowych, jak pralnie, w któ­
rych za stosunkowo małą opłatą 
możnaby prać bieliznę. Obywa­
telka Proske ma również szereg 
innych, ciekawych pomysłów.

(kow)

był komendantem WKR Rybnik, 
a ostatnio kieruje taką samą pla­
cówką w Wodzisławiu.

S. Jasiński kandyduje na ra­
dnego wodzisławskiej PRN. Ucze
stnicząc w kilku spotkaniach z 
wyborcami, zwłaszcza z terenu 
Pszowa zaznajomił się z ich kło­
potami i bolączkami.

— „Jest to śmieszne — powie­
dział Jasiński — aby w XX wie­
ku narzekano w Pszowie na stały 
spadek napięcia. Wynika ono z 
niedbalstwa rybnickiego Rejonu 
Sieci i z tolerowania takiego sta­
nu rzeczy".

Jasiński wyjaśnia. że dołoży 
wszelkich starań w kierunku dal
szego usamodzielnienia się powiatu

powiatu wodzisławskiego. Będzie to 
pierwszoplanowe zadanie przy­
szłej PRN"  —mówi na zakończe­
nie rozmowy tow. Jasiński. (jan)

TRZZ, członkiem Powiatowej 
OKMO i Powiatowego Komi­
tetu Budowy Szkół.

W przyszłej PRN pragnie on 
poświęcić się sprawom finan­
sowym, między innymi koor­
dynacji wydatków inwestycyj­
nych, związanych z budową 
ROW. (kow)

Bolesław  Kuś
Ob. Bolesław Kuś, stały 

mieszkaniec Żor, kierownik 
rybnickiego Oddziału PKO, po 
raz trzeci już kandyduje do 
rybnickiej PRN. W ubiegłych 
kadencjach pełnił on w Po­
wiatowej Radzie funkcję 
członka Prezydium PRN oraz 
przewodniczącego Komisji 
Budżetu i Planu. Oprócz tego 
od roku 1955 jest członkiem 
Prezydium Komitetu Powia­
towego FJN.

K a n d y d a c i  F J N  
do M.R.N. w Raciborzu...

(Dokończenie z poprzedniego numeru)

Na tym jednak nie wyczer­
puje się jego działalność spo­
łeczna. Obywatel Kuś jest bo­
wiem ponadto działaczem SD: 
przez dwie kadencje był sekre­
tarzem KP SD, a od dwóch lat 
jest członkiem Prezydium KP

OKRĘG nr 8 Proszowice (5 mandatów): Jadwiga MORAWIEC — 
robotnica Spółdz. „Sprawność" , Tadeusz KUŚKA -  prac umysł. 
OSM, Władysław PRZYBYLSKI -  prac. umysł. Fabryki Kotłów. 
Jan SROKA — kier. org. KP PZPR, Wilhelm KŁOSEK — rolnik, 
Anna MUSIOŁ — robotnica OSM, Alfred KRAUZE — kier. punktu 
Spółdz. Wielobranżowej.

OKRĘG nr 9 Stara Wieś (6 mandatów): Franciszek FLORKIE
WICZ -  przewodniczący PMRN, Stanisław KUBIAK oficer
WOP. Elżbieta KISZKA — robotnica Fabryki „Ślązak" , Karol 
KRZESIWO — robotnik Spółdz. Wi elobranż., Paweł BULOK — 
stolarz Spółdz. „Stolarz" , Anna KOSZELA — robotnica Spółdz. 
Konf.-Bieliźn., Józef ROŻNOWSKI -  monter Poczty, Pius JA­
BŁONKA — robotnik Spółdz. Inwalidów.

OKRĘG nr 10 Śródmieście (6 mandatów): Elżbieta SŁADEK 
zast. przew. PMRN, Jan MOIK — robotnik ZEW, Zygmunt NO
WORYTA — nauczyciel Techn. Ekonom., Jadwiga SPRYSZ 
prac. umysł. Spółdz. Konf.-Bieliźn., Ignacy KUCZA -  robotnik- 
emeryt, Alojzy NOWARA — nauczyciel SN, Andrzej KSZUK — 
robotnik Spółdz. „Stolarz“, Rudolf RYBOSZ -  kierowca Cukrow­
ni, Henryk HERUD — kierowca PKS.

...d o  P ow iatow ej R .N .
OKRĘG WYBORCZY nr 1 — Kuźnia Raciborska i Turza

(6 mandatów): Józef CHROBOWSKI — emeryt, Stefan STANIEK 
— brygadzista KT w „Rafamecie" , Jadwiga DEPTA — gosp. dom. 
z Turza, Wilhelm KOWOL — brygadzista transp. wewn. w „Ra­
famecie" Ernest SZRAMA — lekarz Ośrodka Zdrowia w Kuźni 
Raciborskiej. Mara POROMBKA — prac. Tartaku w Kuźni Rac., 
Antoni KOSIŃSKI — kier. Domu Dziecka w Kuźni Rac., Antoni 
DEPTA — ślusarz „Rafametu“.

SD. Zajmuje się też działalno­
ścią sportową, pełniąc m. in. 
funkcję członka Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki oraz Zarządu Głów­
nego Związku Baseballa.

OKRĘG nr 2 — Chałupki i Krzyżanowice (6 mandatów): Michał 
RADZIECKI — oficer WOP, Jan BAUEREK — emeryt, działacz 
ZBoWiD, Franciszek MADEJA — rolnik z Rudyszwałda, Karol 
MARCINKOWSKI — kier. Urzędu Celnego w Chałupkach, Wła­
dysław PRZYBYSŁAWSKI — nauczyciel SN w Raciborzu, Mie­
czysław WINKLER — lek. wet. w Roszkowie, Marian GALUS — 
kier. szkoły w Krzyżanowicach, Leszek WALCZAK — rolnik 
z Chałupek.

W przyszłej PRN pragnie ob. 
Kuś pracować, zgodnie ze 
swoim zawodem, w zakresie 
gospodarki pieniężnej. Ponad­
to chce dbać o rozwój życia 
sportowego w powiecie ryb­
nickim. (kow)

Helena M atóg

Wśród kilkutysięcznej rzeszy 
członków Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Wodzi­
sławiu Helena Matóg cieszy się 
dużym poważaniem. Od 8 lat 
pracuje w Dziale Społeczno - 
Samorządowym PSS i w pra
cy tej wykazała dużo zmysłu 
organizacyjnego. Toteż nic 
dziwnego, że działalność spo­
łeczna PSS wśród kobiet oraz 
młodzieży jest atrakcyjna i róż
norodna.

Trudno byłoby zliczyć ile 
zorganizowano już kursów kro
ju i szycia, pieczenia ciastek, 
tańca towarzyskiego, haftu, 
pokazów mody, krawiectwa 
itp.

Helenie Matóg, która kandy
dyje do wodzisławskiej PRN 
nie obca jest praca społeczna 
w radach narodowych. Była 
już radną M RN w Wodzisławiu 
przez okres trzech lal. Wyka­
zywała też sporo inicjatywy w 
komisji opieki społecznej oraz 
w Zarządzie Powiatowym Ligi 
Kobiet.

Kandydując do PRN z O
kręgu Wyborczego nr 4 zapo­
znała się z troskami i kłopota­
mi swych wyborców. Chce po­
święcić się sprawom opieki 
nad kobietami, usprawnieniem 
kultury handlu oraz sprawom 
codziennym swego okręgu. (j)

W acław  S zp o t
O wartości człowieka świad­

czą jego czyny, jego działalność. 
Działalność kandydującego do 
Rybnickiej MRN Wacława Szpo
ta, kierownika Inspektoratu Po
wiatowego Państwowego Zakła­
du Ubezpieczeń najlepiej okre
ślają posiadane przez niego od­
znaczenia i medale. Krzyż Par­
tyzancki, Srebrny Krzyż Zasłu­
gi, Medal Zwycięstwa i Wolno­
ści, Medal 10-lecia, Srebrny 
Medal za Pracę dla Pożarnic­
twa.

Odznaczenia te są dowodem 
uznania dla jego nienagannej 
pracy zawodowej, wieloletniej 
działalności społecznej oraz u
działu w ruchu oporu. Oto kil­
ka luźnych punktów z biografii 
ob. Szpota.

W okresie okupacji należy on 
do armii podziemnej, bierze u
dział w akcjach partyzanckich. 
Społecznie pracował już przed 
wojną, między innymi w związ­
kach zawodowych. Do pracy w 
związkach powraca w 1947 ro­
ku. Przez kilka lat jest pre­
zesem rybnickiego oddziału 
Związków Zawodowych Pracow
ników Bankowych. Ponadto od 
czasu powstania Związku O
chotniczych Straży Pożarnych 
jest aktywnym członkiem Zarzą
du Powiatowego Związku. Od 
roku 1950 pracuje ob. Szpot w 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację — jako prezes Za­
rządu Oddziału Powiatowego, a 
także członek Zarządu Okręgo
wego w Katowicach. Funkcje te 
pełni do dzisiaj będąc jednocze
śnie członkiem Prezydium Miej
skiego Komitetu FJN w Ryb­
niku.

Do MRN kandyduje ob. Szpot 
po raz drugi, jako bezpartyjny. 
W ubiegłej kadencji pracował 
między innymi w Komisji Finan
sów i Budżetu. Chciałbym — 
oświadczył — nie tylko nadal 
w tej komisji pracować, ale po 
nadto zabiegać w przyszłej ra­
dzie o roztoczenie jeszcze większejwiększej opieki (m. in. materialnej) 
nad zasłużonymi członkami 
ZBoWiD, (kow)

Kandydaci Raciborza
na posłów

P a w e ł  W ojas
Rodzinne miasto Pawła Wojasa — to Bogumin. Tu spędził 

swe najmłodsze lata. Od 1929 r. jest już znanym działaczem 
związkowym i robotniczym. Okres międzywojenny — to pas­
mo burzliwych zmagań Pawła Wojasa z sanacją, przeplecio­
ne kilkakrotnymi aresztowaniami za obronę interesów robot­
niczych i działalność komunistyczną.

W czasie okupacji nie przerywa swej działalności patrio­
tycznej i politycznej. Jest w dowództwie trzeciego, a następ
nie drugiego Okręgu Gwardii Ludowej, a później Armii Lu­
dowej. Bierze udział w powstaniu warszawskim, następnie 
przydzielony zostaje do dziewiątego Okręgu AL w rejonie 
Piotrkowa Trybunalskiego, Radomska i Częstochowy.

W pierwszych dniach po wojnie wraca do pracy związko­
wej. Jest sekretarzem generalnym Zarządu Związku Zawodo­
wego Górników w Katowicach. 

Opolszczyzna poznała Pawła Wojasa od roku 1955 — jako 
dobrego gospodarza, organizatora i wybitnego działacza spo­
łecznego. Jest długoletnim posłem na Sejm PRL. Odznaczo­
ny za udział w partyzantce Krzyżem Grunwaldu oraz dwu­
krotnie za pracę społeczną i polityczną Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy.

Helena M artyka
Helena Martyka — pochodzi z Rzepiennika Strzyżewskie­

go, powiat Gorlice, woj. krakowskie. W 1928 roku ukończyła 
Seminarium Nauczycielskie w Gorlicach, a w rok później, 
jako nauczycielka, rozpoczęła naukę w szkole.

Bierze czynny udział w walce z okupantem w latach 1939 —
1944 jako sanitariuszka, odpowiedzialny pracownik PCK za 
dział opieki nad więźniami politycznymi i wojskowymi w Gor­
licach i jako łącznik z partyzantką.

W roku 1946 powołana zostaje do pracy w Uniwersytecie 
Ludowym w Błotnicy Strzeleckiej, gdzie pracuje bez przerwy 
do chwili obecnej. Od szeregu lat jest radna PRN w Strzel­
cach Opolskich. Odznaczona Kawalerskim Krzyżem Orderu 
Odrodzenia Polski.

A n d rze j Grabski
Profesor dr Andrzej Grabski — piastuje stanowisko kie­

rownika Katedry Ekonomii Handlu w Wyższej Szkole Eko­
nomicznej w Łodzi. Jest członkiem Rady Naukowej Insty­
tutu Handlu Wewnętrznego, Instytutu Naukowej Organiza­
cji i Kierownictwa, Komitetu Ekonomiki Rolnej Polskiej 
Akademii Nauk oraz Sekcji Handlu Komitetu Nauk Ekono­
micznych Polskiej Akademii Nauk.

W latach 1939 — 1945 bierze czynny udział w walce z oku­
pantem. Zaraz po okupacji przystępuje do czynnej pracy 
naukowej i społecznej, szczególnie w dziedzinie rozwoju i or­
ganizacji rolnictwa, której efektem jest szereg publikacji 
naukowych.

R yszard  Haj duk
Syn górnika, powstańca śląskiego. Dziennikarz - publi­

cysta. Członek Rady Naczelnej TRZZ i Rady Naukowej 
Instytutu Śląskiego w Opolu. B. redaktor "Nowin Opol­
skich" , „Słowa Polskiego" , „Trybuny Robotniczej"  i „Try­
buny Opolskiej". Doskonały znawca problemów Ziemi 
Opolskiej.

Autor nagrodzonych nagrodą państwową „Pamiętni­
ków Opolan" , świetnych esejów historycznych „Gorycz 
ojcowizny" oraz szeregu publikacji popularno-naukowych.

Poseł do Sejmu PRL II kadencji. Znany ze swych 
antyrewizjonistycznych wystąpień z trybuny sejmowej. 
Odznaczony Kawalerskim i Oficerskim Krzyżem Orderu 
Odrodzenia Polski za pracę publicystyczną.

Jó ze f T ro jo k
Rodzinną miejscowością inżyniera Józefa Trojoka jest 

Kielcza, pow. Strzelce Opolskie. Po ukończeniu gimnazjum 
w Zawadzkiem, w latach 1953-58 studiuje na Uralskim Insty­
tucie Politechnicznym w Świerdłowsku. Tam też bierze czyn­
ny udział w kierownictwie Ośrodka Zrzeszenia Studentów 
Polskich. W roku 1958, po ukończeniu z wyróżnieniem stu­
diów. wraca do Zawadzkiego, gdzie w miejscowym Techni­
kum Hutniczym wykłada przedmioty zawodowe.

We wrześniu 1960 roku otrzymuje stanowisko inspektora 
nadzoru w hucie im. Świerczewskiego w Zawadzkiem. Rów­
nocześnie z nową pracą zawodową — prowadzi konsultacje 
w filii Technikum Elektrycznego i normalne wykłady w Tech­
nikum Hutniczym, dla którego również opracowuje skrypt 
z dziedziny walcownictwa.

Od szeregu lat bierze czynny udział w działalności i życiu 
społecznym.

Je rz y  W ie rzchow ski
Jerzy Wierzchowski pochodzi z Poznania. Tam też w 

1947 roku ukończył gimnazjum ogólnokształcące. W  dwa 
miesiące później przyjmuje pracę w  Banku Inwestycyj­
nym. W  1954 roku przeniesiony zostaje do Kędzierzyna, 
gdzie w  styczniu 1960 roku obejmuje kierownictwo Od­
działu Banku Inwestycyjnego!

Jest znanym w powiecie kozielskim działaczem poli­
tycznym i społecznym.

Stanisław  K rybus
Stanisław Krybus jest mieszkańcem Łubowic w pow. ra­

ciborskim. Tu też ukończył szkołę podstawową. Lata 1921 — 
1940, to nieprzerwany okres tułaczki za pracą. Stanisława 
Krybusa nie oszczędziła również zawierucha wojenna. Ranny, 
wraca w maju 1946 roku do Łubowic. Pracując na własnym 
gospodarstwie -  daje się poznać jako dobry gospodarz i są­
siad. W czerwcu 1950 roku powołany zostaje na przewodni­
czącego Gromadzkiej Rady Narodowej w Łubowicach, pełniąc 
tę funkcję po dzień dzisiejszy. Inicjator szeregu czynów społ
ecznych odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi. 

(sow)



Pracowałem już w polskich kompaniach wartowniczych 
pięć miesięcy i śmiertelnie się nudziłem. Praca tłumacza 
nie była bowiem wcale interesująca, a pijaństwa z „pawia­
nami" bynajmniej mnie nie pociągały.

Amerykanie jakoś o mnie zapomnieli. Z biura werbun­
kowego Lodge Act, mieszczącego się przy Taunus Anlage 
w Frankfurcie, nie otrzymałem jak dotąd żadnego wezwa­
nia. Zaczynałem więc żałować, że opuściłem Londyn 
i przeniosłem się do NRF. Zastanawiałem się nawet chwi
lami, czy nie machnąć na wszystko ręką i nie powrócić do 
Anglii. I właśnie wtedy odwiedzili mnie wysłannicy z willi 
przy Taunus Anlage.

Było to na początku grudnia. Przyjechało do mnie 
dwóch amerykańskich oficerów. Zaproponowali przejażdż­
kę samochodem za miasto. Starszy z nich żartobliwie 
oświadczył, że o poważnych sprawach najlepiej rozmawia 
mu się w samochodzie. Po kilkunastu kilometrach jazdy, 
oficer siedzący na tylnym siedzeniu za moimi plecami, 
kazał przystanąć. Zatrzymaliśmy się na skraju autostrady.

Wyraźnie słyszałem za pleca­
mi szelest kartek. Przez chwilę 
nie wątpiłem, że siedzący za 
mną oficer przegląda teczkę z 
moimi aktami. Po chwili usły­
szałem jego głos:

— Mister Rodak, chciałbym z 
panem być szczery...

Odwróciłem się bokiem, aby 
móc widzieć jego twarz.

— Chciałbym być z panem bar
dzo szczery — powtórzył ofi­
cer. — W tej chwili rozmawiam 
z panem jako przedstawiciel 
CIC. Pan zapewne słyszał, co to 
jest CIC? Prowadzę w CIC sek­
cję polską.

— To bardzo interesujące, pa­
nie...

— Jestem kapitanem.
— Dobrze panie kapitanie. 

Czym mogę panu służyć?
— Ciekawi nas, w jakim stop

niu jest pan jeszcze w tej chwi
li związany z Intelligence Servi
ce?

— W żadnym stopniu — od­
parłem szczerze. — Napisałem 
przecież o tym w życiorysie i 
ankiecie, którą pan w tej chwili 
trzyma w teczce na swoich ko­
lanach.

— Pan jest spostrzegawczy — 
uśmiechnął się kapitan — ale to 
dobrze. Potrzebujemy takich lu­
dzi. Wobec tego coś panu zapro
ponuję. Wyjedzie pan na kilka 
dni do Polski. Nie będzie to 
zbyt niebezpieczna misja, ale 
nam na niej zależy. I panu rów­
nież przypadnie do gustu. Tym 
bardziej, że my lepiej od in­
nych wynagradzamy takich lu­
dzi, mister Rodak!

Aż drgnąłem usłyszawszy pro
pozycję wyjazdu. Wiedziałem, 
co oznaczała. To miał być egza
min mojej przydatności w służ
bie Lodge Act.

Amerykanie często stosowali 
takie próby, bez dostatecznego 
przygotowania i przeszkolenia. 
Kosztowało ich to sporo dolarów 
ale w robocie szpiegowskiej 
nigdy nie żałowali pieniędzy. A
ni nie żałowali ludzi. Dawali 
więc na przykład komuś rozkaz, 
aby przedostał się do jakiegoś 
miasta w Polsce czy na Wę­
grzech i kupił tam w księgami 
jakąś książkę. Często nawet 
książkę którą można było bez 
trudu nabyć na Zachodzie. Na 
dowód jednak, że wysłannik 
dotarł do celu, musiał on przy
wieźć z tego miasta bilety tram
wajowe lub gazetę. I to było 
całe zadanie takiego agenta. Je
dynym zaś celem próby było 
rzucić człowieka na głęboką wo
dę i obserwować: utonie, czy 
przepłynie? Przeważnie ci lu­
dzie tonęli. Wiedziałem o tym i 
dlatego nie namyślałem się dłu
go nad odpowiedzią. Ale i to, 
że nie odpowidziałem natych­
miast, nie spodobało się kapi­
tanowi.

— Sprawa przyjęcia do Lodge 
Act trwa bardzo długo — o
świadczył. — Jednak gdy pan 
się zdecyduje na ten wyjazd, 
wówczas przyjmiemy pana na­
tychmiast. Proszę się więc za­
stanowić.

— Zastanowiłem się, panie 
kapitanie. Ta propozycja mi nie 
odpowiada.

— A czy pan wie, jaki jest cel 
werbunku do Lodge Act? — wy
buchnął kapitan.

— Wiem.
— I pan odmawia? Pan nie 

chce z nami współdziałać w 
zwalczaniu komunizmu?

— Chcę, jednak teraz do Pols
ki w żadnej misji nie pojadę.
— Dlaczego?
— Nie jestem przygotowany 

do takiej akcji, poza tym nie 
znam zupełnie stosunków, jakie 
w tej chwili w Polsce panują. 
Z kraju wyjechałem przed pię­
ciu laty, wiele się tam chyba 
zmieniło...

— Dobrze — przerwał sucho 
kapitan — nie będziemy o tym 
dziś więcej rozmawiać.

W bocznej szybie samochodu 
obserwowałem twarz kapitana.

Spodziewałem się w tej chwili 
najgorszego, a więc oświadcze­
nia, abym nie liczył na przyję­
cie do Lodge Act. Ale jedno­
cześnie próbowałem przemyśleć, 
czy to istotnie byłoby takie naj­
gorsze? Kapitan jednak zaczął 
mówić na zupełnie inny temat. 
Mówił przy tym spokojnie na­
wet bardzo uprzejmie, jakby za­
pomniał o poprzednim spięciu.

— Zanim pan znajdzie się w 
szeregach Lodge Act, miną mie
siące, może minie nawet rok. 
Bo Lodge Act, to elita US Ar- 
my! Dlatego chciałbym panu za

— A  co pana boli?
— Nic, panie majorze.
— A na co w ogóle pan się w 

tej chwili skarży?
Wstałem i naprawdę już poiry

towany, głośno odpowiedziałem:

— Jestem zdrów, nic mi nie do
lega, panie majorze!

— To świetnie, bardzo się cie
szę. Niech pan siada.

Major nacisnął dzwonek, do 
gabinetu wszedł wysoki eleganc
ko ubrany, czarny gentleman.

— How do you do? — podał mi
delikatnie rękę.

- I  am glad to meet you, sir! 
— odparłem uprzejmie.

Major wskazał dłonią fotele, 
usiedliśmy.

— Przenocuje pan dziś w tym 
budynku — zaczął mówić cicho 
czarny mężczyzna o bardzo 
ciemnych, głęboko osadzonych 
oczach. — Jutro przeprowadzi­
my z panem pewne badania. Ra
dziłbym obecnie wyjść na mia­
sto i pójść na jakiś wesoły 
film. Nie wolno panu pić al­
koholu, nawet piwa. Kolację 
proszę zjeść najpóźniej o 19. W 
dwie godziny po kolacji położy 
się pan spać. Rano proszę się 
nie golić, ani nie gimnastyko­
wać. To wszystko, dziękuję pa­
nu.

Zjawił się sierżant dyżurny, 
wyprowadził mnie z gabinetu.

Autor poddany był badaniom przy pomocy specjalnego aparatu do 
wykrywania kłamliwych zeznań.

zaproponować tymczasowo współ­
pracę z CIC. Zna pan doskona
le angielski, zna pan niemiec­
ki, prócz tego dwa języki sło­
wiańskie. Ma pan za sobą prze
szkolenie brytyjskie. Zależy 
nam na panu, mister Rodak. 
Czy więc zgadza się pan na 
współpracę z CIC?

Nie mogłem w tej chwili od­
mówić, odparłem więc śmiało:

— Zgadzam się panie kapita
nie. A ponieważ raczył pan tak 
wysoko ocenić moją znajomość 
języków obcych, proszę o wyko
rzystanie mnie w CIC jako tłu­
macza.

— Tylko tyle chce nam pan 
zaoferować?! — parsknął śmie­
chem kapitan.

— To proszę mnie skierować 
do sekcji niemieckiej! — doda
łem szybko.

— Do sekcji niemieckiej? — 
powtórzył wolno kapitan. — 
Chciałby pan współpracować z 
nami przeciwko Niemcom?... To 
bardzo ciekawe, mister Rodak, 
że nawet Anglikom nie udało 
się wykorzenić pańskiego nacjo
nalizmu i nienawiści do Niem­
ców!

— Nie wiem, czy pan mnie 
dobrze zrozumiał...

— To chwilowo nie takie waż
ne — odparł z uśmiechem kapi­
tan. — Wracamy do Frankfur­
tu!

Myślałem, że nawiązując 
współpracę z CIC przestanę się 
wreszcie nudzić. Tymczasem za
dania, jakie otrzymałem od ka
pitana były dziecinnie łatwe i 
mało ciekawe. Chodziło do­
prawdy o nic nie znaczące dro­
biazgi dotyczące stosunków pa­
nujących w polskich kompa­
niach wartowniczych. Jedyną do
brą stroną tej współpracy były 
teraz częste wyjazdy do Fran­
cji, gdyż tam również stacjono
wały polskie jednostki LS.

Po powrocie z pewnej takiej 
podróży służbowej zastałem wez
wanie, abym natychmiast zgłosił 
się w willi przy Taunus Anlage 
celem przeprowadzenia dodatko
wych badań. Zameldowałem się 
u majora, którego dotąd jeszcze 
nie miałem okazji poznać.

— Czy bolą pana zęby? — spy
tał major bez żadnych wstępów.

— Nie, panie majorze.
— Czy boli pana głowa?
— Nie, panie majorze.

Nazajutrz zbudzono mnie 
punktualnie o 7. Umyłem się, 
ubrałem, usiadłem w fotelu. Na 
dworze lało, ale w pokoju by­
ło ciepło, przyjemnie. O go­
dzinie 7,45 ktoś zapukał.

— Come in!
— Good moming sir. powie­

dział wchodzący sierżant. — Czy 
pan jest gotów?

Wydało mi się, że ma minę do
zorcy, który towarzyszy skazań
cowi w ostatniej drodze na e
lektryczne krzesło.

— Yes. I am ready; — odpar­
łem możliwie spokojnie. -  Je­
stem gotów!

Gabinet na pierwszym piętrze 
urządzony był podobnie, jak 
wszystkie pokoje w willi. Jedna 
rzecz była tylko w tym gabine
cie osobliwa.

Pośrodku biurka stała szara 
metalowa skrzynka. Tego same
go kształtu i wielkości, co 
skrzynka akaratu radiowego. 
Więcej było tylko na niej wy­
łączników, zegarów i kontrol­
nych światełek. Od skrzynki bie
gły różnokolorowe kable. Na 
skrzynce stal aparat samopiszą
cy, podobny do barografu.

Ta szara metalowa skrzynka, 
to był aparat Lie Detector, słyn­
ny i podobno niezawodny apa­
rat do wykrywania kłamstw. Po 
czułem, że po skórze na ple­
cach przesypują mi się z góry 
na dół drobne szpileczki.

(ciąg dalszy za tydzień)

Kuchenki gazowe 
bez... przewodów

Skandynawowie, Niemcy, 
Francuzi i Amerykanie w co­
raz szerszym zakresie stosują 
rewelacyjny sposób doprowa­
dzania do mieszkań gazu bez 
użycia... przewodów! Śladami 
zagranicy ten ostatni „krzyk" 
mody gospodarki komunalnej 
zaczynają wprowadzać u sie­
bie gospodarze Łodzi, Krako­
wa i Poznania, a ostatnio — 
Raciborza. Raciborzanie, zda­
je się, jako pierwsi w kraju 
zastosują ten pomysł na sze­
roką skalę.

Na czym polega gazyfikacja 
bezprzewodowa ?

Urządzenie to składa się z 
butli wielkości konewki, re­
duktora, gumowej rurki i pie­
cyka z palnikami. W butli jest 
27 litrów gazu, sześciokrotnie 
stężonego, który gotuje potra­
wy kilka razy szybciej od ga­
zu dochodzącego z przewodów 
powszechnie dotąd znanych. 
Jedna taka butla kosztuje 590 
zł, reduktor — 160, kuchenka
-  360 zł. Całe urządzenie moż­
na więc nabyć za 1.100 zł. Po­
wtórne napełnienie butli, od­
bywające się co sześć tygodni
— kosztuje 67 zł. W rezultacie 
za taką opłatę mieszkaniec 
każdej najodleglejszej dzielni­
cy miasta i miasteczka, osiedla 
i wsi „zabitej deskami"  może 
korzystać z gazu, jakże ułat­
wiającego gosposiom domo­
wym pracę!

Z inicjatywą rozpowszech­
nienia gazyfikacji bezprzewo­
dowej w Raciborzu wystąpiła 
tamtejsza Miejska Rozdzielnia 
Gazu. Fachowcy tej placówki 
należą do entuzjastów tego 
sposobu rozprowadzania gazu, 
eliminującego długotrwałe i 
niezwykle kosztowne inwesty­
cje, które pociąga za sobą tra­
dycyjna gazyfikacja. Oczywiś­
cie gazyfikacja bezprzewodo­
wa automatycznie likwiduje 
drogie zabiegi konserwacyjne. 
W ten sposób instytucje gospo­
darki komunalnej mogą za­
oszczędzić olbrzymie sumy 
pieniędzy.

W ostatnim czasie Miejska 
Rozdzielnia Gazu w  Racibo­
rzu jest formalnie zasypywana 
zamówieniami na opisane wy­
żej urządzenie — m. in. od 
mieszkańców Rybnickiego O
kręgu Węglowego. Szybkiej 
realizacji tych zamówień stoi 
tylko na przeszkodzie mała 
ilość reduktorów. Produkuje 
je w  Polsce wyłącznie Wroc­
ławska Fabryka Manometrów. 
Niestety, zakład ten ma zniko­
me możliwości rozszerzenia 
swej produkcji.

Czyż więc produkcji reduk­
torów nie mógłby podjąć się 
któryś z zakładów przemysło­
wych na terenie ROW? Np.

Wystawa
która cieszy

Wystawa XV letniego dorobku 
powiatu wodzisławskiego, zorgani­
zowana w sali gimnastycznej Li­
ceum Ogólnokształcącego w Wo­
dzisławiu przez pracowników Pre­
zydium PRN, szczególnie zaś archi
tekta powiatowego mgr inż. Feli­
cję Barską przedstawia się nader 
okazale. Imponują w niej makiety 
przedstawiające osiedla górnicze 
w Jastrzębiu Zdroju, Dolnym oraz 
w Wodzisławiu. Piękna jest rów­
nież makieta Szkoły Pomnika Ty­
siąclecia im. "Hanki Sawickiej" w 
Wodzisławiu. Szkoła ta jest w 
budowie i ma być oddana do użyt­
ku w dniu 1-go września br.

Dalej znajduje się makieta ko­
palni im. „1 Maja" .

Ciekawe są również cyfry i fak­
ty, mówiące o rozwoju Zakładów 
Koksochemicznych „Radlin" oraz 
innych zakładów pracy, rzemiosła, 
rolnictwa, handlu, służby zdrowia, 
inwestycji komunalnych itp. Z wy­
stawy dowiadujemy się również 
m. in., że ludność powiatu wodzi­
sławskiego posiada 14.755 radiood­
biorników i 3.104 telewizory.

Wystawa czynna jest codziennie 
od godz. 12.00 i trwać będzie do 16 
kwietnia br.
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Z inicjatywy Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu w Katowicach nadchodzą­
ca sobota, 15 kwietnia br. obcho
dzona będzie pod znakiem 
"Święta Wiosny" . Z tej okazji 
w każdej prawie miejscowości 
odbywać się będą imprezy a rty
styczne.

Do najważniejszych imprez, or
ganizowanych na terenie powia­
tu wodzisławskiego będą nale­
żeć następujące: 

*  występ artystów Państwo­
wego Teatru im. Wyspiańskiego

Wyspiańskiego na scenie kina „Zdrój"  w Ja­
strzębiu Dolnym. Początek im­
prezy — godzina 19.

*  występ zespołu estradowe­
go z Krywałdu na scenie sali 
" ZK Kolejarz" w Wodzisławiu. 
Początek — godzina 19.

*  koncert kilku chórów śpie­
waczych powiatu wodzisław­
skiego (m. in. chóru " Wiosna" z 
Wodzisławia) w sali GS Gołko­
wice. Początek godzina 19.

Wstęp na wszystkie organizo­
wane w tym dniu imprezy bę­
dzie bezpłatny, (j)

huta „Silesia" lub Rybnicka 
Fabryka Maszyn? Z butlami 
nie ma kłopotu. Produkują je 
Zakłady Cegielskiego w Po­
znaniu, a gazem napełnia CPN 
również w Poznaniu. A le i to 
można zrobić w naszych, tere­
nowych zakładach.

Wydaje się, że zakłady ROW 
mogłyby podjąć się produkcji 
tych urządzeń systemem kooperacyjnym

operacyjnym. Wtedy odpadła­
by konieczność inwestowania 
olbrzymich środków finanso­
wych w gazyfikację tradycyj­
ną.

Spójrzmy na tę sprawę go­
spodarskim okiem. Dziesiątki 
tysięcy rodzin w ROW prag­
nęłoby jak najszybciej korzy­
stać z dobrodziejstwa gazu...

STAPI

Niespodzianka
w Klubie Literackim » Ś w i t «

Nie byle jaka uczta duchowa 
czeka miłośników dobrej muzy­
ki i poezji! Oto bowiem już w 
dniu 14 kwietnia br. o godzinie 
18 rybnicki Klub Literacki 
„Świt"  organizuje w Domu Kul
tury RFM koncert słowno - mu
zyczny „Chopin w poezji i mu­
zyce"  w wykonaniu artystów: 
Anieli Włodarskiej (recytacje) i

A p e l
Archiwum Powiatowego

w Raciborzu
RACIBÓRZ. Archiwum Pań­

stwowe w Raciborzu posiada 
sporo dawnych dokumentów i 
akt. M.in. w jego zbiorach spot­
kać można XVIII i XIX-wiecz- 
ne akta sądowe, księgi stanu 
cywilnego, akta raciborskiej 
komory książęcej, kroniki, ka­
talogi szkolne, akta zarządów 
gminnych.

Wiele jednak jeszcze doku­
mentów i ksiąg, posiadających 
ogromną wartość naukową, 
znajduje się w prywatnym po­
siadaniu. Dlatego też archi­
wum w Raciborzu zwraca się 
z apelem do wszystkich, któ­
rym leży na sercu interes ogó­
łu, aby cennych dokumentów 
nie przechowywali w domu, 
gdzie grozi im zniszczenie, ale 
aby przekazywali je do użytku 
społecznego.

Ostatnio odbyło się zebranie 
komisji naukowej TMZR, na 
którym kustosz archiwum, 
mgr J. Szukałowski, zapoznał 
członków ze stanem archiwa­
liów raciborskich. Obecne 
pomieszczenia placówki są 
niewystarczające. Prezydium 
MRN w Raciborzu winno czym 
prędzej przyznać archiwum 
dodatkowe pomieszczenia.

Archiwum raciborskie obej­
muje swym zasięgiem trzy po­
wiaty: głubczycki, kozielski i 
raciborski. (sow)

— uwaga! — Józefa Stompla (for
tepian) — laureata VI Międzyna­
rodowego Konkursu Chopinow­
skiego.

Ponieważ jesteśmy przekonani 
że smakoszów muzyki i poezji 
nie trzeba na ten koncert zachę
cać przy pomocy specjalnej re­
klamy, podajemy tylko program 
wieczoru: 1. Słowo wstępne o 
twórczości Fryderyka Chopina, 
2. Fryderyk Chopin — Polonez 
A-dur op. 40 nr 1, Or-Ot — Ar­
tur Oppman — Koncert Chopi
na, 4. Fryderyk Chopin — Prel. 
d-moll op. 28, nr 24, 5. Juliusz 
Słowacki — Rozłączenie, 6. Fry­
deryk Chopin — Nokturn E-dur 
op. 62 nr 2, 7. Tadeusz Łopalew
ski — Chopin u Mickiewicza 8. 
Fryderyk Chopin — Walc cis- 
moll op. 64, 9. Kornel Ujejski — 
Terkotka - Mazurek op. 30 nr 2, 
10. Kornel Ujejski — Zakochana
— Mazurek op. 7, nr 2, 11. Fryde
ryk Chopin — Mazurek B-dur 
op. 17, nr 1, 12. Adam Dobrowol
ski — Fryderyk Chopin, 13. Fry
deryk Chopin — Fantasie - Im- 
proutu op. pośm., 14. Cyprian 
Norwid — Fortepian Chopina.

Przyjdź! Naprawdę warto. 
Wstęp, jak zawsze, bezpłat­
ny. (kow)

Biuletyn
techniczny

RYBNIK. W styczniu informowa­
liśmy o wydaniu przez Zarząd 
Oddziału Stowarzyszenia Inżynie­
rów i  Techników Górnictwa w Ryb
niku — pierwszego numeru Biu­
letynu Technicznego. Nadmieniliś­
my także, że biuletyny tego ro­
dzaju wydawane będą kwartalnie. 
Zgodnie z zapowiedzią w marcu 
br. ukazał się kolejny numer prac 
propagujących nowości techniczne 
w górnictwie. Ostatnie wydanie za­
wiera między innymi następujące 
prace: inż. Józefa Morawina p.t. 
„Jak wprowadzić strunobeton do 
obudowy górniczej"  oraz pracę inż. 
J. Niemca poświęcona walce z za­
pyleniem kopalni, szkodliwemu 
działaniu pyłów na organizm gór­
nika i metodą walki z pyłem. Poza 
tym znaleźć w nim można wiado­
mości związkowe. (t)

 U W A G A  M IESZKAŃCY ROW! 

 W dniach 17,18 i 19 kwietnia 
 udajemy się wszyscy na okazyjne zakupy 

zakupy do Pszczyny, która w  tych  
dniach organizuje na rynku w Pszczynie 

 Pszczyn ie  

 Wiosenny Jarmark Spółdzielczy 
| Nowości towarowe —  loteria fantowa —  | 
| sprzedaż towarów przecenionych
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Gdy rozpoczęły się poplebiscy- 
towe targi o Górny Śląsk, gdy 
" wspaniałomyślni" alianci chciel
i przyznać Polsce t y l k o powiat 

rybnicki, pszczyński oraz połud­
niowe skrawki powiatu katowi­
ckiego, lud górnośląski rzucił na 
szalę historii najsilniejszy atut 
— porwał po raz trzeci za broń.

Wybuch trzeciego powsta­
nia nie zastał powstań­
ców rybnickich nie przy
gotowanych do walki. 
Przeciwnie — jak wspo­

mina komendant powiatowy 
POW, Ludwik Piechoczek — „po
wiat rybnicki nie pozostał w ty­
le, ale dzięki zgodnej współpra­
cy i wielkiej karności wszyst­
kich dowódców tutejszego tere­
nu, dzięki szalonej odwadze 
wszystkich członków POW wy­
bił się na czołowe miejsce na 
Śląsku" .12) Stany liczbowe tego 
podziemnego ruchu zbrojnego 
rozrosły się do tego stopnia, że 
na krótko przed wybuchem pow
stania zorganizowano trzy pułki, 
a mianowicie: 5 Pułk Piechoty 
Wojsk Powstańczych albo Pułk 
Rybnicki pod dowództwem kpt. 
Janusza Wężyka, 13 Pułk Pie­
choty Wojsk Powstańczych albo 
Pułk Żorski pod dowództwem 
por. Antoniego Haberki i 14 Pułk 
Piechoty Wojsk Powstańczych 
albo Pułk Wodzisławski, którym 
dowodził Józef Michalski. Pułki 
te rozpadały się na bataliony, 
którymi dowodzili: w Pułku Ryb
nickim — I baon: Paweł Staniek 
a po nim Augustyn Bielaczek. o
baj z Rydułtów; II baon: Józef 
P łaczek z Marklowic i III baon: 
Franciszek Marszolik i Biertuł­
tów;13) w Pułku Żorskim — I 
baon: Teofil Biela z Czuchowa; 
I I  baon: Nikodem Sobik z Row
nia i III baon: Feliks Michalski 
z Szerokiej;14) w Pułku Wodzi­
sławskim — I baon: Józef Łatko 
z Pszowa; II baon: Brachmański 
a po nim Pukowiec z Radlina 
i III baon: Izydor Wawrosz z Goł
kowic — Skrbeńska. Ogólny stan 
liczbowy wszystkich trzech puł­
ków wynosił z chwilą wybuchu 
powstania 8.700, z czego 85 peł­
niło funkcje oficerskie.

Uzbrojnie tak poważnej 
liczby powstańców był
o zaledwie dostatecz­

ne — jakkolwiek ko­
mendanci poszczegól­
nych jednostek nie u
stawali w staraniach 

Za zdobyciem broni i amunicji. 
Rybnickim peowiakom udało się 
przechwycić kilka transportów z 
bronią, przeznaczonych dla nie­
mieckiej organizacji bojowej w 
tym powiecie. Do pewnego stop­
nia bazę zaopatrzeniową stano­
wiła Pruchna cieszyńska, skąd 
przerzucano zaopatrzenie bojo­
we do poszczególnych ogniw 
rybnickich już od wiosny 1919 
roku. Pewnego rodzaju rewolu­
cję w tym zakresie stanowiła u
dana akcja, jaką przeprowadził 
Józef Budny.15) Pełnił on funk­
cję kierownika wywiadu ryb­
nickiego przy komendzie powia­
towej POW. Wpadł on na ślad, 
iż niemiecka tajna organizacja 
bojowa w Rybniku, dowodzona 
przez por. Urbańczyka, otrzyma
ną broń i amunicje przechowu­
je w kościele ewangielickim i w 
grobach na przyległym do zbo­
ru cmentarzu.

Na krótko przed wybuchem 
powstania Józef Budny na czele 
grupy peowiaków, wykorzystu­
jąc ciemności nocne, wtargnął do 
zboru, potem rozkopał kilka gro­
bów i wzbogacił swoich towarzy
szy broni o 392 karabiny ręczne, 
21 ciężkich karabinów maszyno­
wych, 500 granatów ręcznych 
oraz kilkanaście skrzyń z amuni
cją.16)

Na ogól jednak podsaawę u
zbrojenia peowiaków rybnickich 
stanowiły jednostrzalowe kara­
biny ręczne i pistolety.

W myśl rozkazów bojowych 
poszczególne pododdziały pow­
stańcze zaczęły się gromadzić na 
wyznaczonych miejscach zbior­
ki w ostatnich godzinach noc­
nych 2 maja 1921 r.

P
ierwszym zasadniczym 
zadaniem powstańców 
to opanowanie przed­
mieścia Rybnika - Pa­
ruszowca oraz samego 
miasta powiatowego. 
Nie było żadną ta­

jemnicą, że 30 kwietnia 1921 r. 
przybył do Rybnika z Niemiec 
batalion w sile około 450 żołnie­
rzy, przebranych po cywilnemu. 
Dwie trzecie tego wojska zosta­
ło zakwaterowane w zabudo
waniach Zakładu Psychiatryczne
go a ok. 150 — w sypialni huty 
" Silesia" w Paruszowcu, którą 
dzierżawił jeden z dowódców taj
nej niemieckiej organizacji bojo
wej — Schmidt. Polacy zdawali 
sobie sprawę, iż stawi im opór 

"Apa", czyli Abstimmungspoli
zej oraz dobrze uzbrojone bojów
ki "Selbstschutzu" . Należało się 
również liczyć z możliwością sta
wienia oporu ze strony garnizo­
nu włoskiego. Do poważnych dal
szych zadań należało opanowa­
n ie pozostałych, dwóch miast p o
wiatu, a to Żor i Wodzisławia 
oraz zlikwidowanie oporu nie
przyjaciela, czy też wojsk włos­
kich w większych rybnickich o
siedlach przemysłowych. Opano
wanie więc powiatu rybnickiego 

przez powstańców stanowiło za
danie pierwsze; drugie — było 
dotarcie i uchwycenie prawego 
brzegu Odry.

Działania powstańcze zaczęły 
się o godzinie 24,00 od natarcia 
na Żory. W akcji tej wziął u
dział II baon i III baon Pułku 
Żorskiego. Nikodem Sobik ude­
rzył 5, 6 i 8 kompanią od strony 
północno - wschodniej, zaś Fe­
liks Michalski natarł ze swym 
baonem od południa. Po krótkiej 
strzelaninie opanowano rynek,

ratusz, dworzec, pocztę i policję. 
Niemcy skapitulowali. Łupem 
powstańców stało się 11 karabi­
nów maszynowych. 17)

Na rozkaz dowódcy Pułku Żor
skiego II i III batalion został 
przerzucony na furmankach w 
kierunku Rybnika z zadaniem 
współdziałania przy zdobywaniu 
tego miasta przez 2 baon Pułku 
Rybnickiego. Oba baony miały 
nacierać wzdłuż toru kolejowe­
go Rybnik — Katowice i szosy 
Rybnik — Żory.

W myśl otrzymanego w dniu 
2 maja rozkazu dowódca baonu,

gdzie nastąpił styk z baonem Nikodema      baonu żorskiego nie udało się zająć
Nikodema Sobika a kompania VIII 
od szosy orzypowieckiej do szo­
sy wielopolskiej, gdzie bezpo­
średnio pluton III tej kompanii 
nawiązał łączność z powstańca­
mi baonu żorskiego. Kompania 
zaś ciężkich karabinów maszyno
wych została podzielona między 
poszczególne kompanie linio
we.18)

Z
Zdobywanie Rybnika roz
poczęło się punktual­
nie o godzinie 4.00. 
Rozgorzała zacięta wal
ka, w wyniku której 
po kolei w rękach pow­
stańców znalazły się 

główne ulice miasta, jak: Raci­
borska, Wodzisławska, Rudzka,

R YBNICZA NIE
W  I I I

Powstaniu Śląskim
Piłsudskiego i Mikołowska, a na
stępnie ratusz, poczta i dwo­
rzec kolejowy. Oddział włoski, 
który stawił opór w rejonie sta­
rego kościoła i szkoły podstawo­
wej, został zmuszony do uciecz­
ki. O świcie miasto było wolne.

Józef Płaczek, wyznaczył za 
podstawę wyjściową rejon lasku 
Nacyna — Zamysłów dla V, VI,
VII i kompanii ckm-ów. zaś dla
VIII kompanii lasek pod Rybnic
ką Kuźnią. Po odbyciu marszu 
zbliżania się, baon ten przyjął 
następujące ugrupowanie do na­
tarcia; kompania V — od szosy 
rybnickiej do szosy wodzisław­
skiej; kompania VI — od szosy 
wodzisławskiej do drogi starojan
kowskiej; kompania VII — od 
drogi starojankowskiej do wie­
ży wodnej i dworca kolejowego,

Na wieżyczce starego ratusza 
zaczęła trzepotać chorągiew bia­
ło-czerwona symbol końca wie
kowej niewoli.

Jedynie Zakład Psychiatrycz­
ny był nadal w ręku nieprzyja­
ciela, Również III kompanii 2.

zająć Paruszowca, gdzie Niemcy 
przyjęli powstańców gwałtow­
nym ogniem broni maszynowej.

Południe 3 maja upłynęło 
na zażartych walkach o zdobycie 
tych dwóch gniazd oporu. W roz
ległych zabudowaniach Zakładu 
Psychiatrycznego zdecydował się 
bronić niemiecki batalion sztur­
mowy, składający się z żołnie­
rzy z głębi Niemiec, jak z Ko­
lonii, Hamburga czy Magdebur­
ga, oddziały Apo i bojówki — 
„stostrup“ oraz kompania pie­
choty włoskiej. Ze względu na 
dogodną dla Niemców i Wło­
chów konfigurację terenu (wzgó
rze) przed powstańcami stanęło 
trudne zadanie. Początkowo ba­
on Józefa Płaczka nacierał od 
strony ul. Gliwickiej, ale został 
zasypany ogniem broni maszyno
wej. Wobec tego baon przerzu­
cono na ul. Rudzką i w rejon ce
gielni, której olbrzymi dół da­
wał powstańcom naturalną osło
nę. Około południa nacierający 
doczołgali się pod sam mur Za­
kładu. W toku zażartej walki, w 
której brawurą odznaczyła się 
VII kompania chwałowicka pod 
dowództwem Teodora Węglorza, 
zaczął interweniować kontroler 
powiatowy Komisji Międzyso­
juszniczej. Włoch, dr De Berne- 
co, doprowadzając do zawarcia 
układu między stronami walczą­
cymi. Wojska włoskie zobowią­
zały się rozbroić i interno­
wać Niemców. W ten sposób Za
kład Psychiatryczny przeszedł w 
ręce polskie.

PYK, PYK Z  FAJECZKI

(c. d. n.)
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centracyjnym w Mauthausen-Gu- 
sen. Por. A. Mrowiec: Z dziejów 
okupacji hitlerowskiej w Rybnic- 
kiem. Katowice 1958.

R A C IB Ó R Z . Dalsza rozbudowa przem ysłu, w ięcej mieszkań i sklepów, tro­
ska o piękny w ygląd  miasta —  oto treść program u wyborczego Pow . K om i­
tetu Frontu Jedności Narodu w  Raciborzu na lata 1961 —  1963. Zapoznajm y  
się pokrótce z ważniejszym i zam ierzeniam i rozwojowym i grodu nad Odrą.

partycypuje 7 zakładów produkcyjnych     Poczyniono już wstępne kroki dla 
produkcyjnych na ogólną sumę 8.700 tys. zł,     tego poważnego, przedsięwzięcia 
z czego przypada na wodociągi     We wsześniu br. oddany zostanie

W bież. roku nastąpi pierwszy 
etap Rozbudowy Raciborskiej Fa­
bryki Mydła. Nastąpi również bu­
dowa wspólnej elektrociepłowni 
dla Fabryki Mydła i Oddziału ZEW 
1 Maja „Carbon" . W 1962 r. fabry­
ka „Ślązak" uruchomi nowy od­
dział galanterii czekoladowej. Przy 
Cukrowni wybudowana zostanie 
kosztem 22 mln zł w latach 
1961-1962 fabryka kwasu cytryno­
wego oraz powstanie nowy oddział 
produkcji aparatury cukrowniczej. 
Również w latach 1961—1963 nastą­
pi rozbudowa i dalsza moderniza­
cja Browaru, co pozwoli na zwięk­
szenie asortymentu produkcji i po­
prawę jej jakości. W przemyśle 
terenowym planuje się wzrost pro­
dukcji eksportowej w RZPT (Od­
lewnia). RZSPT i Spółdzielni 
„Sprawność" .

Bardzo ambitne są plany handlu.
Realizacja tzw. akcji ,,Postęp" 
spółdzielczości spożywców dopro­
wadzi jeszcze w tym roku do peł­
nej preselekcji w sklepach prze­
mysłowych, ponadto w 30 proc. 
sklepach spożywczych wprowadzo­
na zostanie forma samoobsługi. 
Nastąpi również w ramach tej 
akcji modernizacja wszystkich pla
cówek żywienia zbiorowego. W la­
tach 1961—1963 handel wybuduje 
„Supersam" przy ul. Mickiewicza 
oraz otrzyma z nowego budowni­
ctwa MRN 25 lokali sklepowych 
(otworzy się m. in. sklepy FP „Ju­
biler i CPLiA). Spółdzielnia spraw­
ność" wybuduje pawilon usług 
przy pl. Długosza, w którym znaj­
dą pomieszczenia następujące usłu
gi:  kosmetyka, kapelusznictwo, 
krawiectwo. szewstwo ekspresowe, 
zabawkarstwo i inne. Miejska pral­
nia natomiast uruchomi w śród­
mieściu typowy punkt usług pral­
niczych. Ogółem sieć usług w Ra­
ciborzu wzrośnie o 75 punktów.

W latach 1961-1963 planuje się 
oddać do użytku 3.253 izb mieszkal­
nych, w tym z budownictwa 
DBOR — 1.090 izb, zakładów pracy 
— 989 i ze środków własnych lud­
ności -  1.174 izb. Nakłady na ka­
pitalne remonty budynków miesz­
kalnych wyniosą 26 mln zł, za 
które wyremontuje się 3.750 izb.

Na przestrzeni ub. 3 lat stan dróg 
i oświetlenia ulicznego poprawił 
się, niemniej jednak jest jeszcze 
bardzo wiele do zrobienia. Prze­
widuje się więc wybudowanie no­
wych ulic w osiedlach domków 
jednorodzinnych „Obora" i " Po­
kój" , kapitalne remonty ulic w 
śródmieściu oraz w dzielnicach 
Nowe Zagrody i Ostróg, założenie 
160 punktów świetlnych jarzenio­
wych oraz dalszą modernizacje 
oświetlenia ulic przez wymianę 82 
punktów żarowych na jarzeniowe. 
Program przewiduje także budowę 
nowego mostu na kanale „Ulga" , 
łączącego Racibórz z pow. rybni­
ckim.

Rozszerzy się tereny zieleni miej
skiej o 1,6 ha w śródmieściu oraz 
o 1,4 ha w dzielnicy Nowe Zagro­
dy, a tereny odgruzowane o pow. 
6 ha zostaną zagospodarowane 
przez założenie zieleńców i kwiet­
ników w dzielnicach śródmieście. 
Ostróg. Stara Wieś i Proszowice. 
Zakład Zieleni Miejskiej przepro­
wadzi rozbudowę 2 szklarni.

W zakresie sieci gazowej nastą­
pi jej uzupełnienie przez wprowad
zenie gazu bezprzewodowego w 

butlach dla 300 odbiorców. (Raci­
bórz jest trzecim w kraju, wpro
wadzającym tego rodzaju usługi). 
Dla zwiększenia ciśnienia wodo­
ciągów. rozbuduje się stację pomp 
a w roku 1963 rozpocznie rozbudo­
wę urządzeń oczyszczających wodę 
z zanieczyszczeń biologicznych i 
chemicznych. Założona będzie no­
wa sieć wodociągowa (4 km) w 
Stud z iennej oraz przedłużona zo
stanie sieć wodociągów o 2 km w 
dzielnicy Płonia. Również przepro
wadzony zostanie remont sieci wo
dociągowej w dzielnicy Proszowiec 
i Śródmieściu.

Dla dalszej poprawy usług ko­
munalnych w obecnej 5-latce, partycypuje

1.035 tys. zł, na kanalizację 500 tys. 
zł, na oczyszczanie ścieków 6 mln 
zł na gazownictwo 276 tys. zł oraz 
na drogi 689 tys. zł.

W roku bieżącym rozpocznie się 
budowę szkoły przy ul. Sienkie­
wicza o 15 izbach lekcyjnych w ra­
mach budownictwa DBOR, zaś w 
roku 1962 przedszkola w śródmie­
ściu na 100 miejsc, a w 1963 r. 
przedszkola w dzielnicy Nowe Za­
grody. Planuje się także budowę 
internatu dla Technikum Mecha­
nicznego i budynków mieszkalnych 
dla nauczycieli. Palącym zagad­
nieniem staje się budowa interna­
tu dla Studium Nauczycielskiego, 
w wyniku czego poprawiłyby się 
warunki bytowe studentów SN, a 
miasto uzyskałoby 43 mieszkań.

A. Bielajew

do użytku kryty basen przy Stu­
dium Nauczycielskim oraz nowo 
wybudowane warsztaty szkolne dla 
młodzieży Zakładu Głuchonie­
mych.

Przewiduje się zwiększenie liczby 
łóżek w Szpitalu Miejskim do 520
dzięki uruchomieniu oddziału gru­
źliczego w Wojnowicach i oddziału 
urologicznego, oddanie do użytku 
mieszkańców apteki w dzielnicy 
Ostróg oraz uruchomienie przy­
chodni międzyzakładowej.

Nie sposób w tym miejscu wy­
mienić wszystkich zamierzeń, prze
widzianych do realizacji w latach 
1961—1963. Do pozostałych zagad­
nień ujętych w programie wybor­
czym postaramy się wrócić w od­
dzielnych informacjach. (sow)

K O PALN IA  W ĘG LA  KAMIENNEGO  

„JANKOW ICE“ 

w Boguszowicach

Unieważnia zagubioną 
asygnatę chorobową

L-4 na nazwisko Balcar Edward, zamiesz­
kały w Rybniku, za czas od 13. 10. 60 do 
19. 10. 60 r.

( 14)

" Zbrodnia
prof. K erna"

Przekład: MARIAN NIEW IAROW SKI
ROZDZIAŁ OSIEMNASTY 

„ W A R I A C I "

Nieduży pokój z oknem wychodzącym na ogród. Szare ściany. 
Szare łóżko, zasłane jasnoszarym puszystym kocem. Biały stolik 
i dwa białe krzesła.

Lorand siedzi przy oknie i z roztargnieniem spogląda na ogród. 
Promień słońca złoci jej blond włosy. Bardzo schudła i zbladła.

Z okna widać aleję, po której spacerują grupy chorych. Wśród 
nich migocą białe fartuchy pielęgniarek.

— Wariaci — cicho mówi Lorand, patrząc na spacerujących cho­
rych. — i ja jestem umysłowo chora... Co za idiotyzm! Co za ironia 
losu! Oto wszystko, do czego doszłam.

Ścisnęła mocno ręce, aż zachrzęściły palce.
Jak to się stało?
Kern wezwał ją do gabinetu i powiedział:
-  Muszę z panią porozmawiać, mademoiselle Lorand. Pamięta 

pani naszą pierwszą rozmowę, kiedy przyszła pani po tę posadę?
Kiwnęła głowa.
— Przyrzekła pani milczeć i nie mówić o tym, co zobaczy i usły­

szy w tym domu. Czy nie tak?
— Tak.
— Proszę więc powtórzyć teraz to przyrzeczenie i może pani swo­

bodnie udać się w odwiedziny do swej mamusi. Widzi pani, jak 
ufam pani słowu?

Kernowi udało się odkryć i zagrać na jej słabej strunie...
Lorand była niezwykle zmieszana. Kilka minut milczała. Była 

przyzwyczajona dotrzymywać danego słowa, ale po tym, co się tu 
dowiedziała... Kern widział jej wahanie i z trwogą obserwował jej 
wewnętrzną walkę i z trwogą oczekiwał jej wyniku.

— Tak, dałam panu słowo, że będę milczała — odezwała się 
wreszcie cicho — ale pan mnie oszukał. Pan ukrył przede mną mnó­
stwo rzeczy. Gdyby pan od razu powiedział mi to wszystko, nie 
dawałabym panu przyrzeczenia.

— Wiec oznacza to, że uważa pani siebie za zwolnioną od dane­
go słowa?

— Tak.
— Dziękuję za szczerość. Dobrze jest mieć do czynienia z taką 

to osobą jak pani, choćby dlatego, że taki człowiek nie kręci. Ma 
pani cywilną odwagę mówić prawdę.

Kern mówił to nie tylko po to, żeby przypodchlebić się Lorant. 
Choć Kern uczciwość uważał za głupotę — w tej chwi li naprawdę 
szanował Lorand za męstwo charakteru i siłę moralną.

— Niech to diabli — pomyślał — będzie mi bardzo nieprzyjem­
nie, jeśli trzeba będzie sprzątnąć z drogi tę małą. No, ale co z nią 
zrobić...

— A więc, mademoiselle Lorant, przy najbliższej okazji uda się 
pani na policję i złoży meldunek? Powinna pani wiedzieć, jakie to 
będzie miało dla mnie konsekwencje. Będę zgubiony. Jeszcze wię­
cej: moje nazwisko zostanie zhańbione.

— O tym powinien pan był pomyśleć wcześniej — odparła Lorant.
— Proszę posłuchać, mademoiselle — ciągnął dalej Kern, jak gdy­

by nie słysząc jej słów — porzuć pani ten swój purytański punkt 
widzenia. Niechże pani zrozumie, że gdyby nie ja, profesor Douwell 
dawno by zgnił w ziemi, albo ulotniłby się z dymem krematorium.

Jego badania skończyłyby się. To co teraz tworzy jego głowa, to
przecież w gruncie rzeczy pozagrobowa twórczość. I tego dokona­
łem ja. Zgodzi się pani, że w takiej sytuacji, mam pewne prawo do 
tego, co tworzy głowa Douwella. Powi em więcej — beze mnie Dou
well — jego głowa, nie mógłby w ogóle urzeczywistnić swego od­
krycia. Pani przecież wie, że mózg nie poddaje się operacji i zra­
staniu. Mimo to operacja zrośnięcia głowy Bricket z ciałem udała 
mi się w zupełności. Nad rozwiązaniem tego problemu pracowała 
głowa Douwella pod kierunkiem Kerna i jego rąk. A ręce te — Kern 
wyciągnął je do przodu — są coś warte. One uratowały niejedną set­
kę ludzkich istnień i uratują jeszcze wiele tysięcy, jeśli pani nie 
wywrze na mnie swojej zemsty. Ale to jeszcze nie wszystko. Ostat­
nie nasze prace powinny dokonać przewrotu w nauce współczesnej, 
nie tylko w medycynie, ale w ogóle w życiu ludzkości. Od dzisiaj 
medycyna może przywrócić zgasłe życie człowiekowi. Ilu wielkich 
ludzi będzie można przywrócić do życia po ich śmierci, przedłużyć 
im życie na chwałę ludzkości! Ja przedłużę życie geniuszowi, przy­
wrócę ojca sierotom, wdowie męża. Okaże się wreszcie. że taką 
operację będzie mógł przeprowadzić każdy zwykły chirurg. Suma 
ludzkiego cierpienia zmniejszy się...

— Kosztem innych nieszczęśliwych.
— Niech nawet i tak będzie. Ale tam, gdzie łzy roniło dwoje, 

będzie płakał tylko jeden. Tam gdzie było dwóch zmarłych będzie 
tylko jeden. Czy to nie są wielkie perspektywy? I czym w porów
naniu z tym są moje prywatne sprawy, nawet... przestępstwa? Co 
choremu do tego, że chirurg dokonujący operacji ma na sumieniu 
przestępstwo? Pani zabije nie tylko mnie; pani zabije tysiące ludz­
kich istnień, które w przyszłości mógłbym uratować. Czy pani my­
ślała choć o tym? Pani dokonuje zbrodni tysiąckrotnie większej niż 
dokonałem ja o ile w ogóle dokonałem jakiejś zbrodni. Proszę 
pomyśleć jeszcze raz i udzielić mi odpowiedzi. Widzi pani teraz 
jasno. Nie będę nalegał.

— Już dałam panu odpowiedź.
I Lorant wyszła z gabinetu.
Udała się do pokoju głowy Douwella i przekazała mu treść roz­

mowy z Kernem. Głowa Douwella zamyśliła się.
— Czy nie lepiej byłoby ukryć swoje zamiary, albo w najgor­

szym wypadku udzielić niewyraźnej odpowiedzi? — wyszeptała 
wreszcie głowa.

— Nie umiem kłamać — odparła Lorant.
— To czyni pani honor, ale przecież przez to skazała się pani na 

śmierć. Może pani zginąć i pani ofiara nie przyniesie nikomu żad­
nego pożytku.

— Ja inaczej nie mogę — odparła Lorand i smutnie kiwnąwszy
głową, wyszła z pokoju... 

— Kości rzucone -  powtarza jedno i to samo zdanie, siedząc przy
oknie w swoim pokoju. 

Biedną mama — nieoczekiwanie przebiegło jej przez głowę — ale 
ona tak samo by postąpiła — odpowiedziała sobie w duchu Lorand. 
Chciała napisać list do mamy, w którym wyjaśniłaby wszystko, co 
się z mą wydarzyło. Ostatni list... Ale nie było żadnej nadziei na 
wysianie go. Lorand nie wątpiła już, że czeka ja śmierć. Musi zgi­
nąć. Była gotową spokojnie przyjąć śmierć. Martwiła ją tylko matka 
i myśl o tym, że zbrodnia Kerna nie zostanie pomszczona. Wierzyła 
jednak, że wcześniej czy później zapłata go nie minie.

To na co czekała, stało się szybciej niż przypuszczała.
Lorand zgasiła śwaitło i położyła się do łóżka. Nerwy jej były 

w nieustannym napięciu. Usłyszała jakiś szmer za szafą stojącą przy 
ścianie. Szmer ten bardziej ją zdziwił, niż przestraszył. Drzwi jej 
pokoju były zamknięte na klucz. Do niej nikt nie mógł wejść żeby 
tego nie słyszała. Co to za szmer? Może to myszy?

Dalej wszystko odbyło się z niezwykłą szybkością. W ślad za 
szmerem usłyszała skrzypnięcie. Czyjeś kroki szybko przybliżyły 
się do jej łóżka. Lorand z przestrachem uniosła się na łokciach, ale 
w tej samej chwili czyjeś silne ręce przygniotły ją do poduszki 
i narzuciły na twarz maskę z chloroformem.

— Śmierć — przemknęło jej przez mózg. Ciało jej drgnęło i po­
derwało się instynktownie.

-  Spokojniej! -  usłyszała glos Kerna, zupełnie taki sam, jak
podczas operacji i straciła przytomność.

Przyszła do siebie w szpitalu.
Profesor Kern wykonał dokładnie swoją groźbę. Od Kerna można 

było czekiwać wszystkiego. Zemścił się, a sam uniknął zemsty. 
Marie Lorant przyniosła w ofierze siebie samą, ale jej ofiara była 
bezcelowa. Świadomość tego jeszcze bardziej wstrząsnęła jej psy­
chiczną równowagą.

Była bliska rozpaczy. Nawet tutaj czuła wpływ Kerna.
(c. d. n.)



FAKTY
i w yd a rze n ia

C z y m  ż y ją  
b. powstańcy?

Rozmawiamy na ten temat z pre­
zesem rybnickiego oddziału Związ­
ku Bojowników o Wolność i De­
mokrację -  p. Szpotem.

— Na początek, Panie Prezesie, 
prosimy o kilka informacji staty­
stycznych. Ile członków zrzesza 
Wasz oddział?

— Dokładnie 1686. Tyle w pow. 
rybnickim. W sąsiednim pow. wo­
dzisławskim — będącym od nie­
dawna samodzielnym oddziałem — 
około 1200. W rybnickim Okręgu 
Węglowym ZBOW i D zrzesza bli­
sko 3000 członków. Ponadto zrze­
szamy ok. 150 tzw. podopiecznych; 
wdów i sierot po b. powstańcach 
i bojownikach o wolność.

— Która grupa powstańców jest 
najliczniejsza?

— W ZBOW i D-zie na naszym 
terenie dominują oczywiście byli 
uczestnicy powstań śląskich. Jest 
ich ok. 1200, byłych uczestników 
powstania Wielkopolskiego — 30, 
reszta to b. więźniowie polityczni 
obozów koncentracyjnych i b. 
członkowie ruchu oporu.

— Związek Wasz wspiera m. in. 
członków zapomogami pieniężny­
mi. Czy może Pan zdradzić nam, 
jak wysokie one są?

— Różne. W ub. roku wypłacono 
z tej puli członkom ZBoWiD na 
terenie całego Rybnickiego Okręgu 
Węglowego czterysta tysięcy zło­
tych.

— W maju, w ramach uroczy­
stości Millenium, cała Polska obcho
dzić będzie jubileusz 40-lecia wy­
buchu III Powstania Śląskiego. 
Jak uczcicie to wydarzenia?

— Nad tym czuwa Biuro Orga­
nizacyjne ZBOW i D w Katowicach 
w porozumieniu z krajową Komi­
sją Powstań Śląskich. Odbędzie się 
wiele uroczystości na szczeblu cen­
tralnym, wojewódzkim, no i oczy­
wiście -  powiatowym. My, w Ryb­
niku, mamy już opracowany plan 
ramowy tych imprez. Pierwszego 
maja w szeregu miejscowościach 
ROW odbędą się tradycyjne bi­
waki powstańcze. W połowie maja 
— centralna akademnia w Rybniku, 
w części oficjalnej prawdopodob­
nie przemówienie wygłosi prof. 
Popiołek. W czercu natomiast orga
nizujemy jeden z największych raj­
dów na naszym terenie, mianowi­
cie „Rajd Szlakiem Marszów Pow­
stańczych" w kategorii pieszej, 
rowerowej i motorowej z metą w 
Brzeziu. W imprezie tej współpra­
cujemy z Polskim Towarzystwem 
Turystyczno - Krajoznawczym.

— Dziękujemy.
Rozmawiał: STAPI

na
„Tama
Pacyfiku "

Jest to film  produkcji ame­
rykańskiej — panoramiczny. 
Podstawą scenariusza jest po­
wieść pod takim samym tytu­
łem. W tym interesującym fil­
mie, reż. René Clementa, zo­
baczymy kilka znakomitych 
gwiazd — Silvanę Mangano, 
Alidę Vali i Anthoni Perkin- 
sa.

Wyświetla kino „Ślązak" w 
dniach od 17 do 20 kwietnia.

Ogniska Studenckie
Z inicjatywy komisji mło­

dzieżowej przy Komitecie Po­
wiatowym PZPR w Wodzisła­
wiu zorganizowano wspólnie 
z ZMS, ZMW oraz ZHP pierw­
sze spotkanie studentów z Wo­
dzisławia i powiatu. Podczas 
spotkania sekretarz propagan­
dy KP tow. Krawczyk, zapoz­
nał obecnych z planami roz­
woju miasta i powiatu. W dy­
skusji poruszono tematy zwią­
zane z rozwojem RWOW, z 
zapotrzebowaniem terenu na 
fachowców z różnych dziedzin 
gospodarczych, osiedlaniem się 
absolwentów szkół wyższych 
na terenie powiatu oraz spra­
wy związane z rozdziałem sty­
pendiów oraz mieszkań służ­
bowych dla absolwentów.

w  Wodzisławiu
Sporo uwagi poświęcono tak­

że popularyzacji zagadnień 
związanych z przeszłością hi­
storyczną i planami rozwoju 
powiatu wodzisławskiego.

Po nakreśleniu głównych 
form działania postanowiono 
powołać do życia Regionalne 
Ognisko Studenckie.

W skład zarządu ogniska 
weszli: Gertruda Śliwa — stu­
dentka Akademii Medycznej 
we Wrocławiu, Edward Skupień
— student UJ, Jerzy Świerzy
— student AGH i Andrzej Ma­
zur — student Śląskiej Akade­
mii Medycznej. Wszyscy są 
mieszkańcami Wodzisławia.

O kobiecie
która pragnęła

Złożyliśmy wizytę pani in­
żynier TERESIE ZYZAK . Jest 
ona przedstawicielką wciąż 
jeszcze bardzo nielicznej garst­
ki kobiet-inżynierów, zatrud­
nionych w przemyśle węglo­
wym.

Inż. T. Zyzak skończyła 25 
rok życia. Jest mężatką i mat­
ką 4-letniego synka, czyli na 
brak zajęć domowych nie mo­
że narzekać. Studia rozpoczęła

inżynierze
zostać lekarzem

Konkurs „Dziecko w fotografii"

„Ach Sofija Sofija...“
Załóżmy. że te dwie urocze 

panie nazywają się: jedna Magda
lena, druga Zofia. Na pewno je 
znacie, chociaż nie przypusz­
czam, żebyście je podejrzewali 
o proceder, jakim raczą się tru­
dnić. Magdalena, zgrabna szatyn­
ka o nieco perkatym, sympatycz­
nym nosku usiadła przed toalet­
ką, by delikatnymi pociągnięcia­
mi pomadki nadać pełnym war­
gom kształt serduszka. Jej 
platynowa partnerka zabawia­
ła się tymczasem, piłowaniem 
wypielęgnowanych i wylakiero
wanych paznokci Zn udzona 
tą czynnością przeszła się od ok­
na do drzwi, spoglądając przy 
tym na zgrabne nogi, których 
intrygującą smukłość podkreślał 
bucik na cienkim jak gwóźdź ob­
casie. ,,Ba, wspaniałe"  — zdawały 
się mówić jej zdziwione oczy. 
Zerknęła na zegarek.

— Dziewuszka — powiedziała — 
za osiem minut siedemnasta.

— Uno momento! — wykrzyknę­
ła „dziewuszka"  odrywając od 
ust pomadkę. Spytała: — Jesteś 
w formie?

Tamta odparła wzruszając ra­
mionami:

— Jak zwykle. W naszym wie­
ku nie sposób nie być w formie.

— Wspaniale wyglądasz, wiesz.
— Wiem. Ty także.
— Na pewno, moja droga.
Parsknęły beztroskim śmie­

chem dziewczątek, którym udało 
się zakpić z pana profesora.

W pociągu wiozącym obydwie 
panie do pewnego powiatowego 
miasteczka — Magdalena spoglą­
dała w okno. Na niebie paliły 
się już gwiazdy, a wielki księ­
życ wlókł się leniwie po czystym 
sklepieniu niczym okrągła latar­
nia niebieskiego stróża.

— Oh, jaki cudowny wieczór — 
westchnęła dziewczyna. — Boże—

ZA K ŁA D Y  PRODUKCJI ELEM ENTÓW  
ŻUŻLOBETONOW YCH  

„ŻUŻLOBETON-DĘBIEŃSKO"  

w  Czerwionce, pow. Rybnik, tel. 104 i 63

O F E R U J Ą
PUSTAKI Ż U ŻLOBETONOWE  
(zastępujące 12 cegieł w  murze) I kat. 
w cenie 9,48 zł. za szt. przy czym za 
każde zamówione 1000 sztuk pusta­
ków kat. I można nabyć 200 sztuk pu­
staków kat. II gorszego gatunku, jed­
nak o wytrzymałości wymaganej, lecz 
częściowo wyszczerbionych i wyma­
gających w murze nieco więcej zapra­
wy w cenie 6 zł za szt. oraz 3 m sześc, 
pustaków wybrakowanych z większy­
mi obiciami i uszkodzeniami, dających 
się wykorzystać jako wypełnienie w  
murze w  postaci połówek lub ćwiar­
tek w  cenie 100 zł. za 1 m sześc. 

Wyroby te można zobaczyć na miejscu. Na­
bywcy indywidualni mogą dokonywać za­
mówienia i zakupu pustaków przez Powsze
chną Spółdzielnię Spożywców w Czerwion­
ce. Formalności załatwia dział zaopatrzenia 
naszych zakładów.

jakże bardzo pragnie się żyć 
i nie myśleć o przemijaniu czasu, 
kiedy się patrzy na takie niebo.

— ... i znaleźć się na margine­
sie godzin, które bez względu na 
pogodę z przeklętą bezwzględno­
ścią przesuwają nas w stronę 
krawędzi nicości — szepnęła Zo­
fia.

— No, no zaczynasz mi impo­
nować — uśmiechnęła się je j to­
warzyszka.

Wysiadłszy z pociągu skiero­
wały się w stronę rynku.  Na uli­
cy spotkały wiele par, które były 
albo udawały że są zakochane. 
Ich uszu dolatywały strzępy ci­
chym głosem mówionych zdań: o 
niedzieli, spacerze, książkach... 
W lokalu — celu eskapady —sple­
cione dwójki, sztywne, oczaro­
wane, przytulone, z ciepłem od­
dechów na twarzach — zabawiały 
się tańcem i rozmowami o ni­
czym. Uruchomione skrzydełka 
wentylatorów wmontowanych 
tuż pod samym sufitem poświsty
wały cichutko i jednostajnie. Zo 
i Ma znalazłszy się w sali zlustro
wały gości dyskretnym spojrze­
niem, po czym wybrały stolik. 
Pierwsza poinformowała kelnera:

— Dwie czarne i... zaraz, chyba 
po dwa ciastka. Francuskie.

Starszy ukłonił się z takim roz­
machem, jak by go ktoś kopnął 
w brzuch.

— Już podaję — oznajmił.
Wzrok blond-dziewczątka spa­

cerował już po twarzach zgroma­
dzonych tu samotnych panów. W 
chwilę później dziewczątko zde­
cydowało się posłać w lekko za­
dymioną salę pierwszy uśmie­
szek. Taki niby nic nie mówiący, 
głupiutki jak oczy naiwnej pen­
sjonarki.

— O jeden pan już się złapał,
aha.... - zrobiła minę.

Potem ten jeden pan przyszedł 
łaskawie prosić do tańca i dowie
dział się, że zadziwiająco miękko 
tańczy oraz że dziewczątko do­
piero drugi raz w życiu jest na 
zabawie, że nie może tu zbyt 
długo siedzieć, ponieważ nie wol­
no mu chodzić do lokalu, że przy
jechała do koleżanki cioci i wie­
le innych pięknych tajemnic, 
które przeważnie robią wrażenie 
na panach o romantycznym uspo
sobieniu podbudowanym kilkoma 
stopkami czystej-ojczystej. Pod 
koniec tańca dziewczątko dało 
się ubłagać, że jeszcze raz z nim 
zatańczy. Tango. ,,Rany Julek, 
tango! — pomyślał samotny pan.

— Co to za facet? — spytała 
Magdalenka, kiedy Zofia wróciła 
do stołu.

— Przyjemny z „Delbaną” — 
odparła blondynka — tylko ręce 
mu się pocą.

— Pies go drapał — mruknęła 
na to Magdalena.

W kilkanaście minut po godzi­
nie 23 towarzystwo było na wiado
mej bani, a pan siedział przy sto­
le pań i śpiewał fałszując bez­
wstydnie: „Ach Sofija Sofija...” i 
trzymał pod blatem stołu rękę 
dziewczyny. O wpół do pierwszej 
dziewczątka stwierdziły przerwę 
w życiorysie obywatela, który 
kazał się nazywać Joe, a o pier­
wszej minut dwadzieścia pięć 
„Delbana” znajdowała się w biu­
stonoszu szatynki. Potem zapra­
wiony kelner obwieścił wszem 
wobec i każdemu z osobna, że 
najwyższy czas iść pomieszkać, 
a jeszcze później Zo i Ma wraca­
ły do rodzinnego miasta, podzi­
wiając strumienie isker za ok­
nem i kołysząc się w takt podry­
giwań pustego wagonu. „Ach 
ta noc, ach ta noc..."  —
nuciła melodyjnym głosem Ma­
gdalenka. A któregoś dnia ludzie 
w mieście Ma i Zo powtarzali:

— To jest niemożliwe, to jest 
niemożliwe, kto by to pomyślał...

A fałszywy Joe, któremu pociły 
się ręce, pomyślał stojąc przed 
sędzią jako jeden ze świadków 
oskarżenia: Ach Zofia jak mo­
głaś. I  ty Magdalenko.

Proszę wstać — Sąd idzie!
(arkse)

W r a ca ją c z  w ypraw y
Foto: Teodor Dulczewski, Niedobczyce, ul. 3-go Maja 14

Nad czym pracują?

Edward Derenowski
„Dziesiątki aparatów fotografi­

cznych, jakie przeszły przez mo­
je ręce i którymi wykonałem set
ki tysięcy zdjęć — nauczyły mnie 
jednego: nie spieszyć się! Nie 
ulegać negatywnemu pośpiecho­
wi, prowadzącego do spłyceń na­
wet najskromniejszych ambicji 
artystycznych. Dlatego tak długo 
już pracuję nad cyklem (wciąż 
uzupełnianym i poprawianym) 
portretów, które pragnę wysta­
wić. Prawdopodobnie w Domu 
Kultury RFM. Kiedy? myślę, że 
jeszcze w tym roku. Portrety to

Za mln zł -  magazyn
POŁOMIA. Jedną z poważ­

niejszych inwestycji Powiatowe 
go Związku Gminnych Spółdziel
ni w Wodzisławiu stanowi budo
wa magazynu nawozowego w 
Gminnej Spółdzielni w Połomii. 
Przewiduje się, że koszt budo 
wy tego obiektu wahać się bę­
dzie w granicach jednego mln 
zł. Rozpoczęcie budowy nastąpi 
przypuszczalnie w pierwszym 
półroczu bież. roku, a jej zakoń
czenie w roku 1962.

moja pasja. Uwiecznić na fotogra
mie jeden refleks twarzy czło­
wieka, ukazać  jego charakter, 
temperament, tragedię lub za­
chwyt, a przez to szmat życia — 
to niezgrabnie sformułowany idea

ł moich skromnych zamierzeń 
artystycznych".

A m a to rs k i klub film o w y
-prezes P. Maroń
„Po zdobyciu kilku nagród w 

ogólnopolskich konkursach AKF  
spod znaku Związku Zawodowe­
go Górników — nie spoczęliśmy 
na laurach. Pracujemy, rozsze­
rzamy zainteresowania, doskona­
limy nasz warsztat pracy i zdaję 
się, dojrzewamy do wielkiej robo
ty filmowej. Dlatego porwaliśmy 
się na trudne przedsięwzięcie. 
Mianowicie dla uczczenia Mille­
nium, nakręcimy film dokumen­
talny o ROW. Obecnie pracuje­
my nad scenariuszem. Niestety, 
jest to nasza bolączka. Ze scena­
riuszem mamy zawsze najwięk­
szy kłopot. Film o ROW jest na­
szym największym i najambit­
niejszym przedsięwzięciem".

Śla d am i  n a s z y c h  a r ty k u łó w

Perypetie przyszłego miasta
Pod tym tytułem opubliko­

waliśmy w  nr 12 naszego ty­
godnika artykuł, którego autor 
pisał m. in. o wstrzymaniu ze­
zwoleń na budowę domków 
jednorodzinnych w rejonie 
Jastrzębia oraz okolicy.

W sprawie tej otrzymaliśmy 
wyjaśnienie architekta powia­
towego mgr inż. Felicji Bar­
skiej. Zamieszczamy go w  
skrócie:

„Wojewódzka Pracownia Ur­
banistyczna opracowała ogól­
ny plan zabudowy Jastrzębia. 
Plan ten został już zatwier­
dzony przez Prezydium PRN i 
Woj. RN.

W planie tym ujęto również 
tereny przeznaczone pod bu­
downictwo indywidualne.

Wszyscy ci, którzy pragną 
budować domki indywidualne, 
a otrzymali przedtem odmowę 
na zabudowę własnej parceli, 
winni obecnie wystąpić o 
przydział innej działki do Pre­
zydium właściwej rady naro­
dowej.

Sprawa utworzenia własnej 
pracowni urbanistycznej dla 
powiatu wodzisławskiego by­
łoby jak najbardziej słuszna.

(-)m gr inż. F. BARSKA

w Krakowie, skończyła zaś w 
Gliwicach. Od blisko 2 lat pra­
cuje na stanowisku referenta 
współzawodnictwa w kopalni 
„Anna" . Po raz pierwszy ze­
tknęła się z kopalnią, ściślej 
z pracą na dole w 1953 roku, 
to jest w okresie trwania prak­
tyki. Miało to miejsce w  Gli­
wicach, gdzie w tym okresie 
mieszkała.

— Jak doszło do tego, że wy­
brała pani zawód górnika? 
Czy było to może marzeniem 
zrodzonym w dzieciństwie?

— Nie. Zamierzałam zostać 
lekarzem, jednak z uwagi na 
brak miejsc w akademii me­
dycznej, w  której nota bene 
złożyłam wszystkie egzaminy 
wstępne, zdecydowałam się 
studiować najpierw w AGH 
w Krakowie, a później w Po­
litechnice Gliwickiej. Rodzina 
oczywiście starała się mnie 
odwieść od tego zamiaru, lecz 
ja nie zmieniłam powziętego 
postanowienia. Wtedy po raz 
pierwszy w życiu sprzeciwi­
łam się woli rodziny — uśmie­
cha się pani Zyzak — decydu­
jąc sama o sobie.

— Czy nie pożałowała pani 
tego kroku?

— Nie. Chociaż przyznaję, że 
mój obecny zawód nie należy 
do łatwych ani „miękkich" . 
Szczególnie, gdy go wykonuje 
kobieta.

— Stosunek dyrekcji oraz 
personelu technicznego do ko­
biet-inżynierów?

— Jak najbardziej pozytyw­
ny. Gdziekolwiek tylko mogą 
pomagają nam w naszej pra­
cy, uczą i kierują... Jednym 
słowem starają się ułatwić 
nam życie.

— Mąż pani...?
— Także inżynier - górnik. 

Jest kierownikiem oddziału.
— Jak się zapatruje na pani 

zawód? Czy uważa go za właś­
ciwy dla kobiety?

— Jestem przekonana, że 
tak. Wspólne zainteresowania 
na pewno mają to do siebie, 
że łączą dwoje ludzi i tym 
samym wywierają wpływ na 
to coś, co nazywamy szczęś­
ciem małżeńskim.

— Czy pragnęłaby pani, że­
by syn został górnikiem?

— Trudno w tej chwili o tym 
mówić. A le wydaje mi się, że 
wybór zawodu pozostawimy 
jemu. Niechaj raczej sam de­
cyduje o swej przyszłości. 
Przynajmniej tej przyszłości 
związanej z wyborem zawodu.

Serdecznie dziękujemy za 
rozmowę i życzymy jak naj­
więcej sukcesów. (arkse)

TELEW IZJA  
O STR A W A

WTOREK 11. 4.: 18.00 — Program 
dla dzieci; 19.00 — Dziennik; 19.30
— Mistrzowie kultury; 20.00 — Dzie
sięć odpowiedzi; 21.45 — Telewizja 
zmotoryzowanym.

ŚRODA 12. 4.: 15.00 -  Program 
dla klubów uczniowskich; 16.00 — 
Program dla szkól zawodowych;
18.00 -  Kurs języka rosyjskiego;
16.00 — Dziennik; 19.30 — Kwadrans 
dla pań; 19.45 — Lope de Vega 
„Fuente Ovejuna“ — inscenizacja;
21.40 -  Przegląd filmowy.

CZWARTEK 13. 4.: 17.45 — Pro­
gram dla dzieci; 19.00 — Dziennik;
19.30 — Uniwersytet telewizyjny;
20.00 —- Szukamy piosenki na co- 
dzień; 21.00 — Młodzi w  filmie; 21.40
— Ostatnie wiadomości.

PIĄTEK 14. 4.: 18.00 -  Kurs języ­
ka rosyjskiego; 19.30 — Dziennik; 
19.45 — Z kamerą po świecie; 20.00 
Artur Miller „Wszyscy moi syno­
wie"  — inscenizacja.

SOBOTA 15. 4.: 15.55 -  Transmi­
sja sportowa; 18.00 -  Jaskółka;
19.00 — Dziennik; 19.30 — Z kamerą 
po świecie; 19.50 — Śpiewamy; 20.00
— Wnioski wyciągnijcie sami; 21.30
— Film.

NIEDZIELA 16. 4.: 9.30 — Dzień 
dzisiejszy żołnierza; 10.00 — Film;
11.30 -  Program dla wsi; 16.20 -  
Transmisja z meczu piłkarskiego 
Węgry — NRD; 19.00 — Dziennik;
19.30 — Niedzielna chwila poezji;
19.40 -  Życie kulturalne; 20.00 — 
Film; 21.20 — W czarną godzinę.



Szkoła Tysiąclecia
Powiat rybnicki wzbogacił 

się ostatnio o jeszcze jeden no­
wy obiekt szkolny. Jest nim 
szkoła Pomnik Tysiąclecia w 
Pogrzebieniu, której fragment 
widzimy na zdjęciu. Budowę 
szkoły rozpoczęto w 1959 r.. 
zakończono — w styczniu br. 
W ubiegłą niedzielę nastąpiło, 
uroczyste oddanie jej do użyt­
ku gromady. Mieszczą się w 
niej: 4 izby lekcyjne, sala gim­
nastyczna oraz sale pomocni­
cze, przy czym koszt jej budo­
wy wyniósł około 3 mln. zł.,

a na wyposażenie poszczegól­
nych pomieszczeń wydatkowa­
no kwotę przeszło 300 tys. zł.

Poważny udział w budowie 
szkoły mają mieszkańcy Po­
grzebienia, którzy szereg prac 
wykonali w ramach czynów 
społecznych. Obecnie trwają 
prace przy budowie Domu 
Nauczyciela, w którym znajdo­
wać się będą 3 mieszkania o 
łącznej ilości 8 izb. Na budowę 
Domu przeznaczono 612 tys. zł.

(t)

Foto: St. Szymański

L e ś n i c t w o  R O W
-  największym  producentem sadzonek

NA WIEJSKIEJ 
ANTENIE

Wartościowe zobowiązania 
młodych

Budowa nowych kopalń i in­
nych zakładów pracy w rejonie 
Rybnicko - Wodzisławskiego O
kręgu Węglowego stwarza ko­
nieczność stałej troski o dalsze,

I c h  c e n n y  
w k ł a d

Członkowie POP przy Zakła­
dach Chemicznych w Krywał­
dzie podsumowali swój udział 
w kampanii przedwyborczej 
Stwierdzono, że wszyscy prawie 
członkowie POP p rzyczyni l i  się  
do należytego przeprowadzenia 
jej na swym terenie Dowodem 
tego jest m. in. podjęcie czynów 
produkcyjnych dla uczczenia 
Święta Pracy oraz wyborów.
Czyny te dotyczą przede wszyst
kim wprowadzenia postępu tech
nicznego i usprawnienia toku 
produkcji.

Na terenie zakładu odbyło się 
spotkanie z kandydatami na 
posłów do Sejmu PRL tow. tow. 
inż. Aleksem Sieradzkim, inż. 
Bogusławem Przeczkem, Gertru
dą Brawańską oraz kandydata­
mi do Woj. RN tow tow. Euge
niuszem Czają i Franciszkiem 
Szczepanikiem.

Na spotkaniach tych zanoto­
wano ożywiona wymianę poglą­
dów i dyskusję, obfitującą w 
ciekawe wnioski.

Aktyw partyjny zakładu przy­
czynił się również do sprawne­
go przeprowadzenia sprawdza­
nia list wyborczych. (j)

Honorowe nagrody zbiorowe
za największą aktywność W kon
kursie (pod względem ilości i ja
kości nadesłanych prac) otrzyma
ły następujące szkoły:  Szkoła
Podst. w Gotartowicach,  pow. 
Rybnik, Szkoła Podst. w Nie­
wiadomiu, pow. Rybnik. Szko­
ła Podst. Nr 1 w Boguszowicach, 
pow. Rybnik, Szkoła Podst. Nr 
4 w Radlinie, pow. Wodzisław, 
Szkoła Podst. w Markowicach, 
pow. Racibórz, Szkoła Podst. Nr 
7 i 8 w Raciborzu.

Szkoły średnie:
I miejsce -  Karina Żymetka

— Liceum Ogólnokształcące Nr 
9 w Raciborzu, kl. IXb.

Wydawca: Śląskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" — Oddział 
Wydawnictw Lokalnych — Katowi­
ce, plac Wolności 12a.

Redaguje zespół w składzie: 
Maksymilian Frelichowski (redak­
tor naczelny), Rajmund Hanke, 
Zbigniew Jankowski, Stanisław 
Pieles, Fryderyk Pietrzyk (sekre­
tarz redakcji), Arkadiusz Seget, 
Jan Sławik, Stefan Sławik, Re­
daktor techniczny: Stanisław Szy­
mański. Adres redakcji i admini­
stracji: Rybnik, plac Wolności 5, 
telefon 13-50 i 312.

Zgłoszenia na prenumeratę przyj­
mują urzędy pocztowe, listonosze, 
oraz delegatury i oddziały PUPiK 
„Ruch" do 15 każdego miesiąca 
na m-c następny. Prenumerata 
miesięczna wynosi 4 zł, kwartalna 
17 zł, półroczna 24 zł. roczna 40 zł;

Rękopisów nie zamówionnych 
redakcja nie zwraca. Ogłoszenia 
przymuje administracja codzien­
nie od godz. 8—16. Za treść ogło­
szeń redakcja nie odpowiada.

Druk.: Zakłady Graficzne RSW 
" Prasa" Katowice, Opolska 22.
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intensywne zadrzewianie oby­
dwu powiatów. Sprzyja temu 
również fakt, iż w naszym re­
jonie znajdują się najpoważ-  
województwie katowickim. Leś­
nictwo Państwowe w Łaziskach 
Wodzisławskich, którego kierow
nikiem jest Gerard Kubiniok 
wyprodukowało już ogółem 120 
tysięcy sztuk sosen 110 tysięcy 
świerków, 13 tysięcy jodeł oraz 
duże ilości topoli i dębów.

Solidnie przygotowano się 
również w roku bieżącym do 
wiosennej akcji zadrzewiania i 
zalesiania. Szkółka leśna z Ła­
zisk wyhodowała 40 tysięcy 
sztuk świerków, 40 tysięcy so­
sen, 3 tysiące jodeł oraz 2 aysią-

Z G U B Y

ZGUBIONO książeczkę Ubezpie­
czalni, wydaną przez kopalnię 
"Jankowice" na nazwisko Wiktor 
Ogierman, Boguszowice - Osiedle.

ZGUBIONO legitymację służbową 
PKP nr 173986 wydaną przez Od­
dział Trakcji Rybnik, na nazwi­
sko Marta Reinhard Rybnik.

ZGUBIONO prawo jazdy kat. III 
na terenie Wodzisławia, na na­
zwisko Stefan Kobak, Jedłownik.

ZGUBIONO legitymację Ubezpie­
czalni wydaną przez PKP w Ja­
strzębiu, na nazwisko Antoni 
Szczęsny, Skrzyszów.

ZGUBIONO zezwolenie na zakup 
matryc oraz dowód rejestracji po­
wielacza R-4056 wyd. przez PPRN 
Rybnik z dnia 18. V. 1955 r.

II miejsce — Krystyna Czech,
— Liceum Ogólnokształcące Nr 
9 w Raciborzu, klasa IXb.

III miejsce — Piotr Wawrz y
czyn — Liceum Ogólnokształcą­
ce Nr 9 w Raciborzu, kl. Villa.

Wyróżnienie: Przemysław Mal
cher — Liceum Ogólnoskztałcą- 
ce Nr 9 w Raciborzu, kl. VIII.

Szkoły zawodowe:
Pierwszego miejsca nie przy­

znano. II miejsce — Tadeusz Ba
landyk i Jan Matysiak — Zasad­
nicza Szkoła Górnicza w Ryduł­
towach.

III miejsce — Stanisław Karcz 
i Czesław Kubacki — Zasadni­
cza Szkoła Górnicza w Rydułto­
wach.

—o—

Wszyscy zdobywcy pierw­
szych, drugich i trzecich miejsc, 
wyróżnieni oraz najlepsze od­
dzielnie wymienione szkoły pod
stawowe — otrzymują nagrody o 
łącznej wartości około pięciu ty­
sięcy złotych. Nagrody należy 
odebrać w swoim inspektoracie 
szkolnym w tydzień po ukaza­
niu się niniejszego numeru "No­
win" .

Uwaga uczniowie! Ciekawsze 
fragmenty niektórych nagrodzo­
nych i wyróżnionych prac kon­
kursowych zostaną opublikowa­
ne w jednym z najbliższych nu­
merów " Nowin“ . Warto prze­
czytać;

Wszystkim nauczycielom, któ­
rzy pomagali w organizowaniu 
konkursu, a także ispektorom 
szkolnym składamy serdeczne po
dziękowanie.

(kow)

ce topoli. Ponadto dla PGR-u Olszenica
Olszenica wyhodowano 1.200 sztuk 
dębu czerwonego i 400 sztuk 
brzozy.

Drugim, jeszcze większym pro
ducentem drzewek na terenie 
ROW-u, jest Państwowe Leśnic­
two w Bujakowie, kierowane 
przez Tadeusza Kubusia.

Należy podkreślić, że pracow
nicy Lasów Państwowych przy
stąpili w niedzielę 9 bm. do 
sadzenia drzewek. Pomagają im 
członkowie organizacji społecz­
nych. Pieniądze za przepracowa
ną przy zalesianiu i zadrzewia
niu terenów dniówkę przeznacza 
ją na Społeczny Fundusz Budo­
wy Szkół Tysiąclecia. (jan)

ZGUBIONO przepustkę stałą wy­
daną przez hutę „Silesia" na na­
zwisko Klara Rugor Rybnik.

ZGUBIONO przepustkę stałą wy­
daną przez hutę „Silesia“ na na­
zwisko Elfryda Sobel, Rybnik II.

ZGUBIONO książeczkę węglową 
wyd. przez kopalnię " Ignacy" na 
nazwisko Henryk Grzegorzek, Jej­
kowice.

ZGUBIONO świadectwo matural­
ne Liceum Ogólnokształcącego 
Rybnik, na nazwisko Marian Ka­
sperczyk, Rybnik.

ZGUBIONO nast. dokumenty: pra
wo jazdy kat. motocyklowej wyd. 
przez Wydział Komunikacji Dro­
gowej Tarnobrzeg, książeczkę woj
skową WKR Nisko, kartę wypłat 
kopalni „Marcel" , na nazwisko 
Bronisław Gorczyca, Jedłownik.

ZGUBIONO książeczkę węglową 
wydaną przez kopalnię „Rymer“ 
na nazwisko Felicjan Drozdowski, 
Rybnik.

ZGUBIONO legitymację szkoły 
Technikum Górniczego Rybnik 
(nr 256) na nazwisko Kristian To­
miczek, Knurów.

S P R Z E D A Ż

GARAŻ murowany z możliwością 
urządzenia mieszkania nad nim 
w centrum Rybnika do sprzeda­
nia. Informacje w redakcji.

„JAWĘ 175“ w idealnym stanie 
sprzedam. Czerwionka, Wolności

200 zezwoleń 
n a  b u d o w ę

d o m k ó w
jednorodzinnych
WODZISŁAW. Niczym grzy­

by po deszczu rosną na terenie 
naszych powiatów nowe dam­
ki mieszkalne jedno-i dwuro­
dzinne. Odnosi się to szczegól­
nie do powiatów rybnickiego 
i wodzisławskiego, w którym 
na przestrzeni ostatnich kilku 
lat wydano najwięcej w woje­
wództwie katowickim zezwo­
leń na budowę w ramach bu­
downictwa indywidualnego.

Jeżeli chodzi o sam powiat 
wodzisławski, to prym na tym 
odcinku wiodą Radlin I i II. 
W okresie minionych czterech 
lat wydano tu rocznie przecięt­
nie 200 zezwoleń. Z innych 
miejscowości, w których mie­
szkańcy przodowali pod wzglę­
dem budów - szczególnie w 
pierwszych latach po zakoń­
czeniu działań wojennych - 
należy wymienić: Gołkowice, 
Godów oraz Łaziska, przy 
czym w roku br. najwięcej 
budów rozpoczętych jest w 
Radlinie oraz Pszowie. W 
1960 roku wydano między 
innymi: dla mieszkańców
Pszowa — 106 zezwoleń, Wo­
dzisławia — 62 oraz Radlina 
138 zezwoleń.

Dość charakterystycznym 
zjawiskiem jest to, że ludność 
powiatów rybnickiego oraz 
wodzisławskiego niezbyt chęt­
nie buduje według projektów 
typowych, a najpopularniej­
szym wśród nietypowych jest 
domek piętrowy z płaskim 
betonowym dachem o wymia­
rach: szer. - 9mtr., dług.-10
mtr. W budownictwie indywi­
dualnym pozytywnym obja
wem jest to, że budujący w 
dużym procencie - szczegól­
nie w  miescowościach, w któ­
rych jest wodociąg - urządzają 
w swych mieszkaniach łazien­
ki, które przed kilkoma laty 
nie były zbyt popularne.

R O Ż N E

ZA DŁUGI mojego męża Bernar­
da Leśnikowskiego nie odpowia­
dam. Lucyna Leśnikowska Boj­
ków.

POTRZEBNY uczeń do warsztatu 
samochodowo - ślusarskiego. Wia­
domość w redakcji.

ZAMIENIĘ mieszkanie (pokój z 
kuchnią) przy ulicy Poniatowskie­
go w Rybniku na podobne w cen­
trum Rybnika. Informacje od 7 do 
15 na nr telefoniczny 894.

OŚWIADCZAM, że nigdy żonaty 
nie byłem, Niemiec wróciłem 
jako kawaler, dzieci nieślubnych 
nie mam i każdego, który będzie 
rozgłaszał oszczercze wiadomości 
o mnie pociągnę do odpowiedzial­
ności sądowej. Paweł Kucza, ur. 
14. 7. 1922 w Gorzycach, zamiesz
kały w Wodzisłwaiu przy ul. Czy- 
żowickiej 90.

Jeszcze jeden 
nowy dom

PSZÓW. W ostatnich dniach 
marca zakończono tu budowę 
siedemnastego z kolei bloku 
mieszkalnego na osiedlu przy 
ul. Rydułtowskiej, w którym 
znajduje się osiemnaście mie­
szkań 2 i 3-izbowych.

W tym samym czasie także 
Wodzisław otrzymał podobny 
blok, mianowicie na osiedlu 
w Jedłowniku (t)

MSZANA. W 10 (218) numerze 
naszej gazety informowaliśmy o 
organizacji Sztafety Czynu Mło­
dych Rąk, której wyniki ogłoszo­
ne będą w październiku na powia­
towym zlocie przodowników pra­
cy. Na nim wytypowani także zo­
staną delegaci, którzy wezmą u
dział w zlocie na szczeblu wojewódz
kim. Nawiązując do powyższej no­
tatki z przyjemnością stwierdzamy, 
że Sztafeta cieszy się ogromną po­
pularnością wśród młodzieży, szcze
gólnie zaś młodzieży zorganizowa­
nej w szeregach Związku Młodzie
ży Wiejskiej, czego dowodem są 
cenne zobowiązania napływające 
do Zarządu Powiatowego ZMW w 
Wodzisławiu. Między innymi na­
desłała takowe młodzież ZMW w 
Mszanie. Oto niektóre z ważniej­
szych pozycji obszernego zobowią­
zania tego koła: zasadzenie trzech 
tysięcy drzewek (na terenie gro­
mady), przepracowanie 200 roboczo 
godzin w ramach czynu społeczne­
go przy budowie remizy straży po
żarnej, organizacja wieczorka lite­
rackiego prawdopodobnie z udzia­
łem jednego z literatów śląskich, 
naprawienie przez wysypanie żu­
żlem 20 mtr odcinka drogi gromadz
kiej, oprawienie 3 tys. tomów ksią
żek z miejscowej biblioteki, zor­
ganizowanie kursu sanitarnego 
oraz kosmetyki, zorganizowanie 
wieczoru powstańczego, konkursu 
na najpiękniejszy ogródek kwiatowy

NIEBOCZOWY. W wielu miejsco
wościach powiatu wodzisławskie­
go trwają prace przy budowie no­
wych remiz strażackich. Między 
innymi wznosi się piękną, jedną 
z najobszerniejszych w powiecie 
— remizę w Nieboczowach. Koszt 
jej budowy oblicza się na około 
40 tys. zł z tym jednak, że bardzo 
poważną część prac wykonuje 
miejscowa ludność w ramach czy­
nów społecznych. Przewiduje się,

kwiatowy oraz przepracowanie 50 ro- 
boczo-godzin przy instalacji cen­
tralnego ogrzewania w szkole w 
Mszanie.

Również młodzież zrzeszona w 
kole ZMW w Łaziskach podjęła zo
bowiązanie, że członkowie koła 
wyposażą w miarę swoich możli­
wości miejscową świetlicę w sprzęt 
niezbędny w tego rodzaju placów­
ce, oraz uaktywnią działalność kul
turalną i oświatową na terenie 
wsi; że młodzież uporządkuje oto­
czenie świetlicy, przepracuje 40 
roboczo-godzin przy budowie szat­
ni LKS Polonii Łaziska oraz, do­
prowadzi do lepszego stanu uży­
walności teren boiska, wykona 
prace związane z wykopaniem 
zbiornika wodnego przeznaczone­
go dla potrzeb Ochotniczej Straży 
Pożarnej itp.

Prócz wymienionych, zobowiąza­
nia nadesłały także koła ZMW  
istniejące w Gorzycach, Kokoszy­
cach, Bełsznicy, Bziu Zameckim, 
Turzy oraz z wielu innych miejsco
wości powiatu wodzisławskiego.

Jesteśmy, przekonani, że te na­
prawdę bardzo wartościowe zobo­
wiązania młodzieży zostaną w naj
bliższej przyszłości w pełni zrea­
lizowane, a korzyści z nich wyni­
kające przyczynią się do upięk­
szenia wyglądu zewnętrznego wsi 
oraz do ożywienia działalności 
oświatowej.

że zakończenie budowy tego obiek­
tu nastąpi przypuszczalnie w 1963 
r.

Poza Nieboczowami remizy stra­
żackie buduje się w Bukowie, 
Skrzyszowie, Radlinie, Głożynach. 
Mszanie oraz w Czyżowicach, przy 
czym także w tych miejscowoś­
ciach poważny wkład pracy w bu
dowę wnosi społeczeństwo. Odda­
nie do użytku wszystkich wymie­
nionych planuje się na rok 1962.

p o w s z e c h n a  s p ó ł d z .  s p o ż y w c ó w
w Rydułtowych

podaje do wiadomości wszystkim członkom Spół­
dzielni, że na podstawie uchwały Walnego Zgroma
dzenia z dnia 22. III. 1961 r.

DOKONUJE ZWROTU OD ZAKUPU
wzgl. dopisu do udziału tym członkom, którzy 
do dnia 23, III. 1961 r. oddali karty kontroli 
zakupów za rok 1960.

Zwroty od zakupów w formie bonu towarowego 
wzgl. dopisu do udziału będą wydawane od dnia 
20 maja 1961 r., na podstawie legitymacji członkow
skiej i dowodu osobistego w świetlicy PSS Ryduł­
towy, ulica Ofiar Terroru 53.

Termin realizacji bonu towarowego upływa z 
dniem 15.6. 1961 r. Po uływie tego terminu kwo­
ty nie podjęte z tytułu zwrotu od zakupów dopisa­
ne zostaną w poczet podwyższonego udziału.
Rada Nadzorcza i Zarząd PSS Rydułtowy

Ponad 8 tysięcy członków 
liczy wodzisławska PSS

Ostatnio obradowało Walne Zgro
madzenie przedstawicieli wodzi­
sławskiej PSS, obejmującej swym 
zasięgiem również miasto Radlin.

Wodzisławska PSS zwiększyła w 
roku sprawozdawczym ilość swych 
członków o dalszych 336 osób i li­
czy obecnie — 8.301. Dysponuje ona

78 sklepami, w tym 27 branży 
przemysłowej.

W wyniku dobrej pracy placó­
wek spółdzielczych, po potrąceniu 
podatku dochodowego do podzia­
łu czystej nadwyżki przypadło 
3.533.428 złotych. Na świadczenia 
dla członków przekazano 20 proc. 
od tej sumy. (j)

W przeddzień tygodnia PCK
WODZISŁAW. Już od kilkunastu

dni w całym kraju trwają inten­
sywne przygotowania do zbliżają­
cego się Tygodnia Polskiego Czer­
wonego Krzyża, który rozpocznie 
się z dniem 7 maja. Sposobią się 
do niego także w powiecie wodzi­
sławskim, i to przede wszystkim 
szkoły (Liceum Ogólnokształcące 
w Wodzisławiu, szkoły górnicze w 
Pszowie oraz Mszanie) oraz zakła­
dowe drużyny sanitarne. W popi­
sach, jakie zorganizowane będą w 
okresie trwania Tygodnia, udział 
weźmie w powiecie 6 drużyn czyli 
około 140 osób, przy czym wyeli­
minowane z nich będą w tym ro­
ku te zespoły, które uczestniczą 
w zawodach toplowskich.

Na marginesie tej notatki wy­
pada przypomnieć, że w Tygodniu 
wzmożona zostanie kontrola sani­
tarno-porządkową. Tak zwane „trój
ki" złożone z aktywu PCK prze­
prowadzać będą kontrole w gro­
madach, zakładach pracy, placów­
kach handlowych itp. Poza tym

w dniu 7 maja zorganizowana bę­
dzie na terenie całego powiatu 
zbiórka uliczna na cele PCK. (t)

Odpowiedzi redakcji
Ob. R. S. z Jastrzębia Górnego. 

Zagadnienie systematycznego nisz­
czenia jezdni, chodników i pól 
przez lekkomyślnych kierowców 
prosperujących na naszym terenie 
firm — to sprawa ani nam obca 
ani przyjemna. Już niejednokrot­
nie poruszaliśmy ją na łamach na­
szej gazety; nieraz interweniowa­
liśmy i w wielu wypadkach nasz 
głos przyczyniał się do likwidacji 
dokonanych zniszczeń. W Waszym 
wypadku zwróciliśmy się bezpo­
średnio do Prezydium PRN w Wo­
dzisławiu i w najbliższej przyszłoś
ci do sprawy powrócimy.

Dziękujemy za list i łączymy po­
zdrowienia.

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTW O  

H AN D LU  M EBLAM I, SKLEP NR  19 w  R YBNIK U

zawiadamia szan. klientelę, że na okres remontu 
sklepu przy ul. Sobieskiego 18 sprzedaż mebli prze 
nosimy na Plac Żołnierza Polskiego 21 (przystanek 
autobusowy do Katowic).

POLEGAMY DUŻY WYBÓR
kompl. syp. w  cenie 5.544, 6.300, 7.830, 6.500, 11.000 

12.800 zł.

kompl. komb. w cenie 6.830, 12.500. 
kompl. stoł. w  cenie 7.800, 8.500, 8.500, 7.600. 
kompl. kuch. w  cenie 1.870, 2.100, 6.000, 6.900

oraz mebli pojedynczych jak: 

szafy w  cenie 1.920, 3.100, 3.300 
tapczany w  cenie 1.700, 2.800, do 5.000 
leżanki w cenie 850, 950, 1.000 
fotele w cenie 830, 750. 
kredensy stoł. w cenie 2.100, 2.250. 
szafki nocne w cenie 395, 550, 580 

szafki bibliot. w  cenie 1.500 

stoliki i stoły w  cenie 220, 300, 350, 500, 560 

amerykanki w  cenie 1.200, 1.400, 1.500

garderoby w cenie 1.000, 1,200.
oraz różne inne meble pojedyncze i komplety

Meble sprzedaje się na raty i za gotówkę
Sklep czynny od 10 — 18 
w soboty od 10 — 16.

Konkurs o „K rzy ża k a c h "
(dokończenie ze str. 2)

 OGŁOSZENIA DROBNE 

Nowoczesna remiza strażacka
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Zespół Pociejkowicza „niewiadomą"  I ligi
Górnicy są ostrożni
Sezon żużlowy dopiero co się 

rozpoczął, toteż trudno już po 
pierwszej kolejce spotkań bawić 
się w zawiłe obliczania szans po­
szczególnych zespołów. Być mo­
że druga runda odsłoni nieco moż
liwości drużyn, które w tym ro­

ku wcześniej niż zwykle rozpoczęły

treningów. Codziennie widzieliśmy żużl
owców RKS na torze, trenują­

cych na pełnych obrotach. Chcą 
oni jek najlepiej wypaść w pierw
szym meczu przed własną wi­
downią i tym samym zdobyć so­
bie kredyt zaufania kibiców na 
przyszłość. Co wiemy o najbliższym

Foto: St. Szymański

najbliższym przeciwniku Górnika — 
Sparcie Wrocław? Wiemy, że 
startuje w niej doskonały Po­
ciejkowicz, aktualny indywidual­
ny mistrz Polski, dalej znani żu
żlowcy jak: Słaboń i Bloch oraz 
kilku młodych chłopców, którzy 
w ub. roku przyczynili się do 
awansu Sparty w szeregi I ligi. 

Rybniczanie przeciwstawią Spar
cie zespół złożony z trzech ru­
tyniarzy: J. Maj, St. Tkocz i M. 
Philipp. Dalszymi kandydatami

Dobra jazda młodych żużlowców
RKS w Lesznie

rozpoczęły mistrzostwa. Rybnickich 
sympatyków czarnego sportu" 
intryguje aktualna forma benia
minka I ligi — Sparty Wrocław, 
z którą górnicy zmierzą się w 
najbliższą sobotę o godz. 16.30 
na własnym torze. Będzie to za­
razem oficjalne rozpoczęcie tego­
rocznego sezonu żużlowego w 
Rybniku.

Ostatnie dni dzielące górników 
od sobotniego pojedynku upłynę­
ły pod znakiem ostrych treningów

są: Berliński. Wyglenda, Wory­
na i E. Maj. Sędzią spotkania bę­
dzie T. Grela z Krakowa „Rot- 
raxy” górników przygotowało do 
sezonu trzech mechaników: Z. 
Krzyżak, A. Liszka, K. Kuśka, 
kapitanem drużyny jest J. Kubik.

Kierownictwo klubu poświęci­
ło także wiele uwagi właściwemu 
przygotowaniu toru, który obec­
nie jest równy jak stół. Tor ryb­
nicki otrzymał nową nawierzch­
nię. ulepszono także warsztat 
mechaniczny.

Wszystkie innowacje najlepiej 
zresztą ocenią sami kibice, któ
rym przypominamy, że mecz Gór­
nik — Sparta odbędzie się w so­
botę 15 kwietnia o godz. 16.30 
na torze rybnickim.

Czarna
lista

piłkarzy

Zespoły I ligi żużlowej roz­
poczęły batalię mistrzowską. 
Oczekiwany z wielkim zainte­
resowaniem występ zespołu 
RKS Górnik w Lesznie wypadł 
dobrze, bowiem rybniczanie 
zdobyli na trudnym torze Unii 
zwycięstwo 39:38. Zespół ryb­
nicki zaprezentował się, z jak 
najlepszej strony, a jego najsil­
niejszym atutem była równa 
forma wszystkich zawodników. 
Punkty dla Górnika zdobyli:

J. Maj i St. Tkocz po 11, Ber­
liński 6, Motyka 5. Peszke 4. 
Wyględa 2. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje postawa 
młodych zawodników: jak Mo­
tyka, Peszke i Wyględa, którzy 
ze wszelkich sił starali się do­
równać starszym kolegom i co 
im się udało. Jest to dobra za­
powiedź przed sobotnim me­
czem RKS za Spartą Wrocław, 
który rozpocznie się o godz. 
16.30 na torze rybnickim.

Sezon piłkarski dopiero się roz­
począł, a już w księdze kadr 
WGiD Podokręgu rybnickiego figu­
ruje kilkanaście nazwisk piłkarzy, 
którzy w dotychczas rozegranych 
spotkaniach naruszyli obowiązują­
ce przepisy gry. Kary otrzymali: 
L. Skowronek (Górnik Radlin) — 
4 tyg. dyskw. z zawieszeniem na 
okres 6 mies. za kopnięcie prze­
ciwnika przy piłce, E. Szymala 
(Kolejarz Żory) — 1 rok dyskw. 
za uderzenie przeciwnika w twarz, 
Cz. Szulik (Jedność Jejkowice) — 
2 tys. dyskw. za niesportowe za­
chowanie się, H. Smyczek (Górnik 
Chwałowice) — 4 tyg. dyskw. za 
kopnięcie przeciwnika przy piłce, 
J. Grzybek (Górnik Czerwionka) 
— 5 mies. dyskw. za uderzenie 
przeciwnika. J. Rduch (Pogoń Nie­
dobczyce) — 4 tyg. dyskw. za bru­
talną grę.

Ponadto ukarani zostali: H. Ma­
rek (Olza Godów) — 1 mies. dyskw. 
z zawieszeniem na okres 6 mies. 
za brutalną grę, B. Palęga (Górnik 
Chwałowice) — 1 mies. dyskw. z 
zawieszeniem na okres 6 mies. za 
brutalną grę, G. Lampert (Pogoń 
Niedobczyce) — 4 tyg. dyskw. za 
niesportowe zachowanie się i słow­
ną obrazę sędziego A. Komarek 
(Pogoń Niedobczyce) — upomnie­
nie za niesportowe zachowanie się, 
G. Moj (Pogoń Niedobczyce) — 1 
mies. dyskw. za krytykowanie o
rzeczeń sędziego i namawianie dru
żyny do zejścia z boiska, A. Gresz 
(RKS Górnik) — nagana za po­
gróżki wobec sędziego, Ł. Szymura 
(Concordia Radlin) — upomnienie 
za niebezpieczną grę. G. Mrowiec 
(Górnik Jankowice) — upomnienie 
za słowną obrazę sędziego, E. Gro
borz (Concordia Radlin) — 4 tyg. 
dyskw. za obrazę przeciwnika, A. 
Kubica (Polonia Łaziska) — 8 tyg. 
dyskw. za słowną obrazę sędzie­
go, St. Dulęba (Kolejarz Żory) — 
6 tyg. dyskw. za niesportowe za­
chowanie się, J. Konieczny (LZS 
Palowice) — 3 mies. dyskw. za nie 
sportowe zachowanie się.

Wodzisławskie LZS-y meldują
Działalność wodzisławskich 

LZS-ów nabiera coraz większe­
go rozmachu. Obok sekcji pił­
karskich, które do tej pory by­
ły głównym kierunkiem dzia­
łania LZS-ów tego powiatu do 
głosu zaczynają także docho­
dzić inne dyscypliny sportu. 
Przykładem tego może być LZS 
Kokoszyce, który powołał ostat­
nio do życia sekcję podnoszenia 
ciężarów oraz ping-ponga i siat­
kówki. Utworzone zespoły wez
mą udział w najbliższych mi­
strzostwach na odpowiednim 
szczeblu. Czołowi działacze LZS 
Kokoszyce: Hibner i Wieja zapewniają

PKOI
przyznaje się

do winy
Średniodystansowiec Startu 

R. Szulik był jednym ze zwy­
cięzców Centralnego Biegu Na­
rodowego w 1959 r. w Warsza­
wie i zgodnie z postanowieniem 
Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego miał otrzymać nagrodę w 
postaci 6-dniowego, bezpłatnego 
pobytu na igrzyskach olimpij­
skich, które w ub. roku odbyły 
się w Rzymie. Gdy nadszedł 
termin wyjazdu do Rzymu — 
R. Szulik dowiedział się, że nie 
załatwiono mu na czas potrzeb
nych dokumentów i w ten spo­
sób wyprawa do słonecznej 
Italii stała się nieaktualna. 
Sprawa ta wywołała swego 
czasu wielką konsternację w 
rybnickim światku sportowym. 
Poszkodowany oraz działacze 
sekcji la. Startu zażądali wyjaś
nienia. Na odpowiedź musiano 
jednak długo czekać.

Niedawno temu R. Szulik zo­
stał wezwany do Wojewódzkiej 
Komisji Współpracy z PKOI w 
Katowicach, gdzie niedoszłemu 
obserwatorowi olimpiady jako 
rekompensatę wręczono telewiz
or.
Mówiąc delikatnie PKOI przy

znał się do winy.

zapewniają że nowo utworzone sek
cje rozwiną ożywioną działal­
ność.

Za przykładem LZS Kokoszy 
ce poszedł inny klub wiejski 
pow. wodzisławskiego, mianowicie

mianowicie LKS Krzyżowice. Aktyw 
LKS zorganizował jak na miej
scowe warunki silną sekcję pod
noszenia ciężarów, która w tej 
chwili jest trzecią z kolei w wo
dzisławskich LZS-ach.

Na boiskach III ligi

Bezpośredni pojedynek III-li- 
gowych drużyn Radlina i Czer­
wionki zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem radlinian 2:1 (0:0). 
Gdy jedenastka radlińska wybie­
gła na boisko osłabiona brakiem 
Ucherka i obrońcy A. Hibnera 
stało się jasne, że w meczu z 
trudnym przeciwnikiem jakim 
jest zespół Czerwionki oczekuje 
ją niezwykle trudne zadanie. Ale 
już pierwsze minuty gry wykaza
ły zdecydowaną wyższość zespo­
łu gospodarzy. Radlinianie góro­
wali nad przeciwnikiem pod każ 
dym względem i tylko dzięki 
niezdecydowanej postawie swo­
ich napastników nie uzyskali już 
do przerwy prowadzenia różnicą 
trzech bramek.

Również po zmianie utrzymała 
się przewaga gospodarzy. Ale oto 
w 55 min. spotkania jeden z nie­
licznych wypadów Czerwionki 
przynosi jej prowadzenie ze 
strzału Ringla, który z dziecinną 
łatwością ograł Hasego. Ataki ra­
dlinian stają się jeszcze bardziej 
gwałtowne, niemniej cechuje je 
brak spoistości i wykończenia 
pod bramką przeciwnika. Wresz­
cie w 62 min. gry Zarembik z 
najbliższej odległości kieruje pił
kę do bramki Szyguły, a w ostat­
niej minucie meczu Szmidt kapi­
talnym strzałem przechyla zwy­
cięstwo na stronę gospodarzy. By
ła to bramka najwyższej klasy, 
jakie rzadko ogląda się nawet na 
meczach ekstraklasy.

Zespół Czerwionki całkowicie 
rozczarował na boisku Radlina. 
Większość piłkarzy posiada po­
ważne trudności z opanowaniem 
piłki i poza Janygą i Adamkiem 
trudno kogoś z nich wyróżnić. 
Goście liczyli, że pojedynek ten 
wygrają dzięki dobrej kondycji i 
grze siłowej, co jednak nie zda­
ło egzaminu.

W przeciwieństwie do Czer­
wionki — Radlin zagrał o wiele 
składniej i jego akcje mogły się 
podobać kibicom. Mimo to nie 
jest to jeszcze zespół w pełni 
przygotowany do sezonu i nale­
życie zgrany. Linie defensywy, 
pozbawione Ucherka i A. Hibne­
ra nie tworzą szczelnej zapory 
własnej bramki, zaś w napadzie 
brak przebojowego piłkarza.
Miejmy jednak nadzieję, że po 
dwutygodniowej przerwie, gór­
nicy wystąpią w Piekarach już w 
pełnym składzie i odniosą pewne 
zwycięstwo.

Zespoły grały w składach — 
RADLIN: Goliwąs, Foreiter,
Trutwin, Hase, Pawełek, Niedź­
wiecki, Miler, Krawczyk, Szmidt, 
Opiełka; CZERWIONKA: Szygu­
ła, Szymiczek, Adamek, Zieleź­
nik, Buchalik, Głombik, Szczo
tok, Nawrat, Janyga, Kancelista, 
Ringel.

GÓRNIK PSZÓW -
POLONIA PIEKARY 0:1 (0:0)

Górnicy już trzeci z rzędu 
mecz rozegrali na własnym bois­
ku, przegrywając tym razem z 
Polonią Piekary 0:1 (0:0). Gra 
była wyrówn ana i pokuszenie się

o zwycięstwo leżało w granicach 
możliwości gospodarzy. Cóż jed­
nak z tego, skoro napastnicy nie 
potrafili sforsować twardo gra­
jącej defensywy gości. Polonia 
odniosła pewne zwycięstwa.

NAPRZÓD RYDUŁTOWY -  
SLAVIA RUDA 0:1 (0:1)

Naprzód był równorzędnym 
partnerem lidera rozgrywek Sla- 
vii Ruda, a okresami  miał nawet 
przewagę. Mimo to nie potrafi! 
uratować jednego punktu na 
który w pełni zasłużył. Slavia 
przyjechała do Rydułtów z za­
miarem wywiezienia remisu, ale 
gdy nadarzyła się okazja zdoby­
cia obu, Żmuda I z rzutu karne­
go uzyskał zwycięską bramkę dla 
gości. Drużyna Rydułtów mimo 
porażki zasłużyła na dobrą oce­
nę.

CONCORDIA KNURÓW -  
WYZWOLENIE CHORZÓW 

5:0 (3:0)

Knurowianie wzięli pełny re­
wanż za porażkę w Mikulczy- 
cach, zwyciężając na własnym 
boisku Wyzwolenie Chorzów 5:0 
(3:0). Już od pierwszych minut 
gry zarysowała się widoczna 
przewaga Concordii i zdobycie 
bramek było tylko kwestią czasu. 
Nie musiano zresztą długo na nie 
czekać. Już do przerwy Concor­
dia prowadziła 3:0.

Również po przerwie sytuacja 
nie uległa zmianie. Gospodarze 
nadal przeważali. zdobywając 
dwa dalsze gole i tym samym 
końcowe zwycięstwo 5:0. Cały ze
spół wykazał zwyżkę formy. 
Bramki zdobyli: Horn 2 (z rzu­
tów karnych) oraz Hajn, Burek 
i Smołka po jednej.

Pogoń nie rezygnuje
z  w a l k i

o premiowaną lokatą
XVI kolejka spotkań o mistrzo­

stwo kl. A jeszcze bardziej za­
ostrzyła rywalizację o II miejsce 
w tabeli. Porażka Chwałowic w 
Niedobczycach idealnie wyrówna­
ła szanse RKS, Pogoni i chwało­
wickiego Górnika. Batalię mistrzo­
wską rozpoczęły również zespoły 
kl B.

KLASA A

Silesia Rybnik — RKS Górnik 
0:1, Pogoń Niedobczyce — Górnik 
Chwałowice 2:0, Olza Godów — 
Kolejarz Wodzisław 2:0, Górnik 
Czerwionka — GKS Rymer 1:1, 
Czarni Gorzyce — Polonia Nie­
wiadom 3:3, Górnik Jankowice — 
Concordia Radlin 2:1, Unia Kry­
wałd — Concordia Knurów Ib 1:2.

Dąb Gaszowice 12 9 24:30
Jedność Przyszowice 12 9 23:30
LZS Bełk 12 8 24:28
LZS Palowice 12 7 14:37

Concordia Knurów 15 27
Pogoń Niedobczyce 16 23
Górnik Chwałowice 16  22
RKS Górnik Rybnik 16 22
Concordia Radlin 16 18
GKS Rymer 16 17
Górnik Czerwionka Ib 16 14
Górnik Jankowice 16 13
Olza Godów 16 13
Silesia Rybnik 15 12
Czarni Gorzyce 16 12
Polonia Niewiadom 16 11
Kolejarz Wodzisław 16 9
Unia Krywałd 16 9

KLASA B (I GRUPA)

46:14
41:14
32:11
45:17
27:33
22:19
26:25
21:29
25:38
17:25
23:29
27:44
20:33
25:47

RKS Górnik Ib — Płomień Czu­
chów 3:2, LZS Zwonowice — Start 
Piece 1:2, LZS Bełk — Piast Lesz­
czyny 1:1, Jedność Jejkowice — 
Dąb Gaszowice 4:4, LZS Palowice

Przyszowice — Kolejarz Żory 5:1. Spójnia Racibórz 10 20 50:12
Nędza 10 14 37:12

Jedność Jejkowice 12 19 45:23 Owsiszcze 10 14 36:19
Start Piece 12 18 38:19 Krzanowice 10 13 30:22
RKS Górnik Ib 12 15 30:26 Tworków Ib 10 10 22:18
Piast Leszczyny 12 13 23:25 Dzierżysław 10 9 17:18
Płomień Czuchów 12 11 24:23 Ocice 10 7 26:34
LZS Zwonowice 12 11 22:27 Bieńkowice 10 6 19:28
Zuch Orzepowice 12 10 28:28 Bojanów 10 5 20:43
Kolejarz Żory 12 10 21:31 Krowiarki 10 0 11:57

II GRUPA

Naprzód Rydułtowy Ib — Górnik 
Radlin Ib 4:1, Naprzód Czyżowice 
— Silesia Lubomia 4.0, Górnik 
Pszów Ib — Polonia Łaziska 3:1, 
Przyszłość Rogów — KS 27 Gołko­
wice 4:1, LKS Zabełków — Górnik 
Wilchwy 1:1, pauzował Kolejarz 
Olza, ponieważ rezerwowa druży­
na Kolejarza Wodzisław została 
wycofana z rozgrywek.

Naprzód Czyżowice 12 19 32:17
Górnik Wilchwy 12 19 35:16
KS 27 Gołkowice 12 15 35:24
Polonia Łaziska 12 12 27:27
Naprzód Rydułtowy Ib 12 12 35:20
Kolejarz Wodzisław Ib 11 11 19:21
Górnik Pszów Ib 12 11 26:30
Górnik Radlin Ib 12 10 28:24
Silesia Lubomia 12 10 21:33
Kolejarz Olza 11 9 22:28
Przyszłość Rogów 12 3 18:53

PODOKRĘG RACIBÓRZ

III liga: Tworków — Pionier 
Strzelce 3:1, kl. A: Unia Racibórz 
Ib — Sparta Paczków 2:0, Odrzan
ka Dziergowice — Stal Racibórz 
3:2, kl. B: Krowiarki — Chrzano
wice 1:3, Spójnia Racibórz — Bień­
kowice 3:0, Owsiszcze — Tworków 
Ib 1:3, Dzierżysław — Bojanów 1:1. 
Nędza — Ocice 8:0. Z rozgrywek 
kl. B wycofał się Wółkniarz Kietrz 
Ib.

Kiedy i z kim grają Twoi faworyci
Zgodnie z zapowiedzią publiku­

jemy terminarz rozgrywek klas: 
B i C Podokręgu rybnickiego.

KLASA B (I GRUPA)

23 kwietnia g. 15.30

Przyszowice — RKS Rybnik Ib, 
Żory — Jejkowice, Gaszowice — 
Bełk, Leszczyny — Palowice, Orze
powice — Zwonowice, Piece — 
Czuchów.

30 kwietnia g. 15.30

RKS Rybnik Ib — Piece (g. 11), 
Czuchów — Orzepowice. Zwono­
wice — Leszczyny, Palowice — 
Gaszowice, Bełk — Żory, Jejkowi­
ce — Przyszowice.

7 maja g. 15.30

RKS Rybnik Ib — Jejkowice (g. 
11), Przyszowice — Bełk. Żory — 
Palowice, Gaszowice — Zwonowi­
ce, Leszczyny — Czuchów, Orze­
powice —- Piece.

14 maja g, 15.30

Orzepowice — RKS Rybnik Ib, 
Piece — Leszczyny, Czuchów — 
Gaszowice, Zwonowice — Żory, 
Palowice — Przyszowice, Bełk — 
Jejkowice.

21 maja g. 17.00
RKS Rybnik Ib — Bełk (g. 11.00), 

Jejkowice — Palowice, Przyszo­
wice — Zwonowice, Żory — Czu­
chów, Piece — Gaszowice, Lesz­
czyny — Orzepowice.

28 maja g. 17.00

Leszczyny —- RKS Rybnik Ib. 
Orzepowice — Gaszowice, Piece — 
Żory, Czuchów — Przyszowice, 
Zwonowice — Jejkowice, Palowice 
— Bełk.

4 czerwca g. 17.00

RKS Rybnik Ib — Palowice (g. 
11.00). Bełk — Zwonowice, Jejko­
wice — Czuchów, Przyszowice — 
Piece, Żory — Orzepowice, Gaszo­
wice -- Leszczyny, 

11 czerwca g. 17.00

Gaszowice — RKS Rybnik Ib, 
Leszczyny — Żory, Orzepowice — 
Przyszowice, Piece — Jejkowice. 
Czuchów — Bełk, Zwonowice — 
Palowice.

18 czerwca g. 17.00

RKS Rybnik Ib — Zwonowice 
(g. 11.00), Palowice — Czuchów, 
Bełk — Piece, Jejkowice — Orze­
powice, Przyszowice — Leszczyny, 
Żory — Gaszowice.

26 czerwca g. 17.00

Żory — RKS Rybnik Ib, Gaszo­
wice — Przyszowice, Leszczyny — 
Jejkowice, Orzepowice — Bełk, 
Piece — Palowice, Czuchów — 
Zwonowice.

II GRUPA 

23 kwietnia g. 15.30

Olza — Rydułtowy Ib. Wodzi­
sław Ib -— Zabełków, Gołkowice — 
Wilchwy, Rogów — Pszów Ib, Ła­
ziska — Czyżowice, Lubomia — 
Radlin Ib.

30 kwietnia g. 15.30

Rydułtowy Ib — Lubomia, Rad­
lin Ib — Łaziska, Czyżowice — 
Rogów, Pszów Ib — Wilchwy, 
Wodzisław Ib — Gołkowice, Zabeł­
ków — Olza.

7 maja g. 15.30

Zabełków — Rydułtowy Ib, Goł­
kowice — Olza, Wodzisław Ib — 
Pszów Ib, Wilchwy — Czyżowice, 
Rogów — Radlin Ib, Łaziska — 
Lubomia.

14 maja g 15.30

Rydułtowy Ib — Łaziska, Lubo­
mia — Rogów, Radlin Ib — Wil­
chwy, Wodzisław Ib — Czyżowice, 
Pszów Ib. — Olza, Zabełków — 
Gołkowice.

21 maja g. 17.00

Gołkowice — Rydułtowy Ib, Za­
bełków — Pszów Ib, Olza — Czy
żowice, Radlin Ib — Wodzisław Ib,

Wilchwy — Lubomia. Rogów — 
Łaziska.

28 maja g. 17.00
Rydułtowy Ib — Rogów, Łaziska

— Wilchwy, Lubomia — Wodzi­
sław Ib, Radlin Ib — Olza, Czyżo­
wice — Zabełków, Pszów Ib — 
Gołkowice.

4 czerwca g. 17.00

Pszów Ib — Rydułtowy Ib, Goł­
kowice — Czyżowice, Zabełków — 
Radlin Ib, Olza — Lubomia, Wo­
dzisław Ib — Łaziska, Wilchwy — 
Rogów.

11 czerwca g. 17.00

Rydułtowy Ib — Wilchwy, Ro­
gów — Wodzisław Ib, Łaziska — 
Olza, Lubomia — Zabełków. Rad­
lin Ib — Gołkowice, Czyżowice — 
Pszów Ib.

18 czerwca g. 17.00

Czyżowice — Rydułtowy Ib, 
Pszów Ib — Radlin Ib, Gołkowice
— Lubomia, Zabełków — Łaziska. 
Olza — Rogów, Wodzisław Ib — 
Wilchwy.

25 czerwca g. 17.00

Rydułtowy Ib — Wodzisław, Wil­
chwy — Olza, Rogów — Zabeł­
ków, Łaziska — Gołkowice, Lubo­
mia — Pszów Ib, Radlin Ib — 
Czyżowice.

KLASA C (I grupa)
23 kwietnia g. 15.30

Ochojec — Wilcza, Książenica 
Piece Ib, Kamień — pauzuje, Jej­
kowice Ib — Stanowice, Głożyny
— Dębieńsko.

30 kwietnia g. 15.30

Wilcza — Głożyny, Dębieńsko — 
Jejkowice Ib, Stanowice — Ka­
mień Książenice — pauzuje, Pie­
ce Ib — Ochojec (11-ta).

7 maja g. 15.30

Piece Ib — Wilcza (11-ta), Ocho­
jec — pauzuje, Książenice — Sta­
nowice, Kamień — Dębieńsko. Jej­
kowice Ib — Głożyny,

14 maja g. 15.30

Wilcza — Jejkowice Ib, Głożyny 
-- Kamień, Dębieńsko — Książe­
nice, Stanowice — Ochojec, Piece
— pauzuje.

21 maja g. 17.00

Wilcza — pauzuje, Piece Ib — 
Stanowice (11-ta), Ochojec — Dę­
bieńsko, Książenice — Głożyny, 
Kamień — Jejkowice.

28 maja g. 17.00 

Wilcza — Kamień, Jejkowice Ib
— Książenice, Głożyny — Ochojec, 
Dębieńsko — Piece Ib, Stanowice 
—- pauzuje.

4 czerwca g. 17.00

Stanowice — Wilcza, Dębieńsko
— pauzuje, Piece Ib — Głożyny 
(11-ta). Ochojec — Jejkowice, 
Książenice — Kamień.

11 czerwca g. 17.00
\

Wilcza — Książenice, Kamień — 
Ochojec. Jejkowice Ib — Piece Ib, 
Głożyny — pauzuje, Dębieńsko — 
Stanowice.

II GRUPA

23 kwietnia g. 15.30

Rogoźna — pauzuje, Moszczeni­
ca — Szczejkowice, Marklowice — 
Wilchwy Ib, Jastrzębie — Żory Ib, 
Gotartowice — Baranowice.

30 kwietnia g. 15.30

Gotartowice — pauzuje, Barano­
wice — Jastrzębie, Żory Ib — 
Marklowice, Wilchwy Ib — Mosz­
czenica, Szczejkowice — Rogoźna.

7 maja g. 15.30

Szczejkowice — pauzuje, Rogoź­
na — Wilchwy Ib, Moszczenica — 
Żory Ib, Marklowice — Baranowi­
ce, Gotartowice — Jastrzębie.

14 maja g. 15.30

Jastrzębie — pauzuje, Gotartowi­
ce — Marklowice, Baranowice — 
Moszczenica, Żory Ib — Rogoźna, 
Wilchwy Ib — Szczejkowice.

21 maja g. 17.00

Wilchwy — pauzuje, Szczejkowi­
ce — Żory Ib. Rogoźna — Barano­
wice, Moszczenica — Gotartowice, 
Marklowice — Jastrzębie.

28 maja g. 17.00

Marklowice — pauzuje, Jastrzę­
bie — Moszczenica, Gotartowice — 
Rogoźna, Baranowice — Szczejko­
wice, Żory Ib — Wilchwy Ib.

4 czerwca g. 17.00

Żory Ib — pauzuje, Wilchwy Ib
— Baranowice, Gotartowice — 
Szczejkowice, Rogoźna — Jastrzę­
bie, Moszczenica — Marklowice.

11 czerwca g. 17.00

Moszczenica — pazuje, Marklo­
wice — Rogoźna, Jastrzębie — 
Szczejkowice, Gotartowice — Wil­
chwy Ib, Baranowice — Żory Ib.

III GRUPA

23 kwietnia g. 15.30

Dzimierz — Raszczyce, Pstrążna 
— Zawada, Nowa Wieś — Turza, 
Kokoszyce — Skrzyszów.

30 kwietnia g. 15.30

Skrzyszów — Dzimierz, Zawada
— Nowa Wieś. Raszczyce — Koko­
szyce, Turza — Pstrążna.

7 maja g. 15.30

Nowa Wieś — Raszczyce, Dzi­
mierz — Turza, Pstrążna — Skrzy­
szów, Kokoszyce — Zawada.

14 maja g. 15.30

Kokoszyce — Dzimierz, Pstrążna
— Nowa Wieś, Turza — Zawada, 
Raszczyce — Skrzyszów.

21 maja g. 17.00

Nowa Wieś — Kokoszyce, Rasz­
czyce — Turza, Dzimierz — Pstrą­
żna, Zawada — Skrzyszów.

28 maja g. 17.00
Skrzyszów — Turza, Zawada — 

Raszczyce, Nowa Wieś — Dzi­
mierz, Pstrążna — Kokoszyce.


